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STEFAN BŁACHOWSKI.

VII. Kongres psychologii eksperymentalnej*).

W  dniach od 20. do 23. kwietnia b. r. odbył się w Marburgu siódmy 
kongres psychologii eksperymentalnej. W  kongresie tym wzięło udział około 
250 osób, a liczba prelegentów doszła do 50, tak że obrady toczyć się musiały 
w dwóch sekcyach. Wielki napływ uczestników zjazdu i wielką ilość zgłoszo­
nych odczytów przypisać należy — jak  zaznaczył w przemówieniu powitalnem 
przewodniczący zjazdu G. E. M u l l e r  — tej okoliczności, źe psychologia 
poczyniła w okresie wojennym wielkie postępy i że wyniki badań psycholo­
gicznych znalazły, zwłaszcza w tak zw. psychotechnice, tak szerokie zastoso­
wanie, jak nigdy przedtem.

Nie można oczywiście w krótkim referacie zdać sprawy z całego bogactwa 
problematów, poruszanych na kongresie, i z ich rzeczywistych lub rzekomych 
rozwiązań, lecz trzeba się ograniczyć do ogólnego podmalowania tła i wycie- 
niowania tych szczegółów, które ze względów teoretycznych lub praktycznych 
donioślejsze posiadają znaczenie.

Taki kompleks zagadnień psychologicznych o wielkiem dla psychologii
*) V. Kongres odbył się w r. 1912, VI. — w r. 1914. Zdaliśmy z ich przebiegu sprawę 

w Ruchu filozoficznym II. str. 77 i IV. str. 117.



znaczeniu poruszył w  odczycie „U eber die subjektiven A nschluungsbilder‘Ł
E. R. J a  e n  s ch . Chodzi tu  o takiego rodzaju odtw órcze w yobrażenia, które 
w tym  stopniu są naoczne, źe posiadają charakter w yobrażeń spostrzegaw czych. 
Przedm iot jakiś, n. p. obfitujący w szczegóły obraz, może przy pom ocy tych 
odtw órczych w yobrażeń (w tym  przypadku w zrokow ych) być z taką dokła­
dnością w yobrażony, że go osoba badana, mimo jego nieobecności, widzi 
przed sobą i popraw nie opisuje z najdrobniejszem i szczegółam i.

Tego rodzaju naoczne i żyw e w yobrażenia odtw órcze, które Jaensch 
nazyw a także wyobrażeniam i eidetycznem i, opisane były  dawniej tylko jako  
kuriosa, ale nie badano ich nigdy system atycznie. Znaną było rzeczą, że może 
się n. p. przyrodnikowi, badającem u w ciągu dnia przez szereg godzin jakiś 
preparat m ikroskopow y, zdarzyć, że wieczorem  nagle zjawi m u się w  ciemnem 
polu w idzenia obraz preparatu z w yrazistością napraw dę widzianego preparatu 
(w yobrażenia te określono także nazw ą w rażeń pow rotnych), ale nikt nie przy­
puszczał, że owe w yobrażenia eidetyczne w ystępują u bardzo wielkiej ilości 
osobników  m łodzieńczych. Z biegiem lat zanikają zdolności eidetyczne, w obec 
czego należy je  zaliczyć do zdolności charakterystycznych dla w ieku m łodzień­
czego (i dziecięcego). Badania w  Instytucie psychologicznym  w M arburgu w y­
kazały, że w yobrażenia eidetyczne zajm ują stanow isko pośrednie między fizyo- 
logicznemi obrazam i w tórnem i a w łaściw em i wyobrażeniam i odtwórczemi, 
tw orząc pierw otną, niezróźnicow aną jedność, z której dopiero w yłaniają się 
w yobrażenia odtw órcze i spostrzegaw cze. W yobrażenie eidetyczne czynne je s t 
zatem  w  procesie tw orzenia się spostrzeżeń i w yw iera decydujący w pływ  na 
form owanie się ujętego w spostrzeżeniach św iata przedm iotów.

W  ścisłym  zw iązku z badaniam i E. R. Jaenscha pozostają badania jego 
brata W . J a e n s c h a ,  który przedstaw ił je  w odczycie „U eber psychophysische 
K onstitu tionstypen“ , wykazując, że w śród „eidetyków “ (t. z. osób, posiadają­
cych dyspozycye do w yobrażeń eidetycznych) m ożna stwierdzić dwa typy, 
charakteryzow ane zapom ocą specyficznych znam ion som atycznych, m ianowicie 
typ tetanoidalny (typ T) i typ basedow oidalny (typ B). Najgłówniejszem  zna­
mieniem typu T  jes t w zm ożona pobudliw ość obw odow ych nerw ów  na galw a­
niczne i m echaniczne podniety, ze znam ion zaś charakteryzujących typ B w y­
m ieniam y : arytm ię oddechow ą, szeroką szparę pow iekow ą, blask oczu, pro- 
trusio bulbi i lekkie zgrubienie szyi.

Także pod względem w yobrażeń eidetycznych różnią się oba typy. W y­
obrażenia eidetyczne typu T  są jakby  skostniałe, trudno w płynąć na nie przy 
pom ocy zew nętrznych eksperym entalnych zabiegów  lub przy pom ocy w ysiłku 
woli, a o ile są barw ne, to w ykazują zazwyczaj — podobnie jak  obrazy 
w tórne — zabarwienie dopełniające. W yobrażenia eidetyczne typu B w ykazują 
natom iast w ysoką w yrazistość, barw ność zgodną z oglądanym  oryginałem  
i z łatw ością ulegają w pływ om  zewnętrznym  i wewnętrznym .

Ciekawą je s t także rzeczą, źe zażycie Calcium lacticum w  stosow nych
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daw kach i przez odpowiednio długi czas w pływ a na eidetyków typu T  w ten 
sposób, że w yobrażenia eidetyczne i wszelkie znam iona tetanoidalne znikają, 
kiedy natom iast na kompleks znam ion typu B w prow adzenie w apna do organizmu 
pozostaje bez wszelkiego wpływu. O terapeutycznej doniosłości tego odkrycia 
jako  też o bliższych szczegółach, interesujących zarówno psychologa jak  neu­
rologa, tem śmielej mog§ tutaj nie mówić, że Jaensch ogłosił już  wyniki 
sw ych badań w pracy p. t. „Ueber W echselbeziehungen von optischen, cere- 
bralen und som atischen Stigmen bei K onstitutionstypen“ (Zeitschrift f. d. ges. 
Neurologie u. Psychiatrie, tom 59, 1920, str. 104 i n). Milczeniem pom inąć 
muszę również w yw ody autora tyczące się struktury naczyń w łoskow atych i ich 
znaczenia dyagnostycznego zw łaszcza w  przypadkach zmniejszonego wydzielania 
gruczołu tarczykowego, gdyż są to rzeczy zbyt specyalne, ażeby w  krótkim 
referacie m ogły znaleść miejsce.

W  odczycie zatytułow anym  „Das Purkinjesche Phaenom en“ w ykazał 
W . K o l l a t h ,  w spółpracow nik Jaenscha, że znane zjawisko Purkiniego, po­
legające na przesunięciu jasności w  widmie w kierunku barw  krótkofali- 
stych i zachodzące wówczas, kiedy intenzyw ność św iatła zmniejszamy, przy­
stosow ując rów nocześnie oko do ciemności, odnaleść można także w  w yo­
brażeniach eidetycznych, i to prawie w yłącznie w  wyobrażeniach eidetycznych, 
wykazujących w stosunku do wyobrażonego przedmiotu zabarwienie uzu­
pełniające.

W  szerokim zakresie om awiane były na kongresie dziedziny psychologii 
wrażeń i spostrzeżeń. Okazuje się, że te najstarsze dziedziny psychologii by­
najmniej nie są jeszcze w sposób w yczerpujący opracowane i że hasło powrotu 
do podstaw ow ych eksperym entów, które przed laty dziesięciu rzucił E. R. 
Jaensch (w dziele Ueber die W ahrnehm ung des Raumes. Lipsk 1911. str. 2) 
odnośnie do psychologii spostrzeżeń przestrzeni, zastosow ać m ożna do wszel­
kich dziedzin psychologii wrażeń i spostrzeżeń. W coraz wybitniejszej mierze 
wychodzi przytem  na jaw , że nasze spostrzeżenia, a naw et wrażenia, nietylko 
są zdeterm inowane przez zew nętrzne podniety i odpowiadające im obwodowe 
przebiegi fizyologiczne, ale że zależą one w wysokim stopniu od tak zw. 
czynników centralnych, od ujęcia w  pew ne postacie, od specyalnych nasta­
wień uwagi i t. p. Ten punkt widzenia silnie zarysow ał się w odczytach A. 
G e l b a  p. t. „G rundfragen der W ahrnehm ungspsychologie auf Grund von Ver- 
suchen“ i W . F u c h s a  p. t. „U eber Farbenaenderungen unter dem Einfluss von 
Gestaltauffasungen“ , w  których traktow ano o wpływie, jakie ujęcie treści pola 
widzenia w  pew ne postacie wywiera na bystrość w zrokow ą w obwodowem  
widzeniu, na progi podniet, na wygląd barw (nawet w kontraście w spół­
czesnym i następczym) i t. p. Za wpływem  owych centralnych czynników, się­
gających w elem entarne przebiegi psychiczne, przemawiają badania K. G o l d ­
s t e i n a ,  opisane w odczycie ,,Ueber den Einfluss von Sprachstoerungen auf 
das Yerhalten gegenueber F arben“, z których wynika, ze osoby cierpiące na



am nestyczną, afazyę, które utraciły  zdolność wym ieniania barw , zawodzą także 
przy rozróżnianiu i dobieraniu barw . Tutaj w spom nieć m ożna także o odczycie 
S. A l r u t z a  z Upsali, k tóry  stara ł się udowodnić, że w  hypnozie w idzialne 
są promienie w  norm alnym  stanie niewidzialne, i o odczycie A. G u t t  m a n n a ,  
który anom alne system y w zrokow e w yjaśnia przez kom binacyę zaburzeń, za­
chodzących w  obw odow ych i centralnych partyach aparatu w zrokow ego (zob.  ̂
Zeitschrift f. S innesphysiologie, tom  51, 1921). Ciekawy przypadek anom alii 
tri chrom atycznej, odznaczający się brakiem  kontrastu  i brakiem barw  przejścio­
wych, podał K. K o f f k a  (przypadek w ym aga jednakow oż jeszczcze dalszych 
badań), a G. E. M u e 11 e r przedstaw ił w  odczycie „G rundzuege der Theorie der 
Farbenem pfindungen“ ostateczną formę swej teoryi barw , w której obok chro­
m atycznych przebiegów w  siatków ce przyjm uje trzy sensibilizacyjne przebiegi, 
zależne od długości fal św ietlnych w  sposób podobny, jak  znane trzy kom po­
nenty  w teoryi Y ounga i Helm holtza. Światło zatem  w yw ołuje dopiero za po ­
średnictw em  ow ych sensibilizacyjnych przebiegów procesy chromatyczne. T eorya 
ta łączy w  sobie zalety teoryi Y ounga-H elm holtza i Heringa i w yjaśn ia
wszelkie typy ślepoty na  barw y.

O prawie W ebera w dziedzinie zm ysłu dotyku m ów ił M. v. F r e y ,  
a analizą czułości w  zakresie ruchów  oka zajął się T h . E r  i s  m a n n .  O w idzeniu 
kształtów  traktow ał F . B. H o f m a n n ,  w ywodząc, ze zalezy ono od dw óch 
przebiegów, z których jeden  rozgryw a się w  niższych centrach i polega n a  
pewnego rodzaju wzajem nem  oddziaływ aniu pól siatkówki, drugi zaś, nie­
jako  tam tem u nadporządkow any, jes t procesem centralnym. Podobnie ma się 
także spraw a przy binokularnem  patrzeniu w głąb. Przy odczycie F. S c h u m a n n a  
„Die D im ensionen des Sehraum es“ ograniczam y się do podania ty tu łu , gdyż po­
ruszone w  nim kw estye przedstaw ił Schum ann w  pracy, noszącej ten sam  
ty tu ł co odczyt i ogłoszonej w  Zeitschrift f. Psychologie, tom 86, 1921, str. 253 i n.

Do rzędu odczytów  zajm ujących się widzeniem binokularnem  należy 
wreszcie odczyt A . B i  e l s c h  o w s  k y e g  o „Uber Stoerungen der F u sio n “ . 
W  norm alnym  stanie zlew ają się (ulegają fuzyi) obrazy jakiegoś przedm iotu, po­
w stające na identycznych miejscach siatków ek w  sposób zgoła bezpośredni. 
W  patologicznych przypadkach ow a funkcya zlewania się może być w rozm aity 
sposób zaburzona, n. p. w  ten sposób, że skutkiem sensorycznych zm ian 
w  aparacie w zrokow ym  nie dochodzi do zlewania się obrazów , znajdujących się 
na identycznych miejscach siatków ek, lecz obrazy te starają się omijać siebie. 
W  przypadkach tych m ożna przy pom ocy sztucznych środków  optycznych 
najwyżej osiągnąć, by jeden obraz zjaw iał się nad albo przed drugim, nie można.
zaś doprowadzić do fuzyi.

O ile spostrzeżenia przestrzeni były przedm iotem  stosunkow o wielkiej ilości 
odczytów , to spostrzeżenia czasu znalazły w łaściw ie tylko jednego referenta 
w  osobie O. K u t z n e r a ,  który analizował, o ile ocena czasu zależy od 
zewnętrznych w arunków , m ianowicie od długości i wypełnienia interw ałów
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czasow ych, i od w ew nętrznych warunków , mianowicie od u w ag i; w  odczycie
O. K l e m m a  „Ueber die W irksam keit kleinster Zeitunterschiede auf verscłiie- 
denen Sinnesgebieten" nie tyle bowiem chodziło o spostrzeżenia czasu, jak
0 przeżycia, które pow stają w ów czas, kiedy w odstępach czasu m niejszych niż 
1Ii 000 sek. działają na skórę podniety dotykowe.

W  tej części naszego sprawozdania krótko wspom nieć należy o tern, że 
W . W i r t h  referow ał prace dokonane w Psychofizycznem Sem inaryum  U niw er­
sy tetu  lipskiego, ż e A .  G r u e n b a u m  z Amsterdamu opisywał proste ekspe­
rym enty reakcyjne, dzieląc ruchy reakcyjne na naturalne i konwencyonalne,
1 że R. B uj a s z Zagrzebia przedstawił nadzwyczaj ciekawe badania, tyczące 
się fizykalnych w arunków  zjaw iska psychogalw anicznego. Z badań tych w y­
nika, że wychylenia galw anom etru zależą bezpośrednio od zmian termicznych, 
zachodzących w organiźmie.

Z działu psychologii pamięci, uwagi i myślenia w ygłoszono pięć referatów. 
T h . G r u e n e r - H  e g g e  z Krystianii opisał przypadek niezwykłej pamięci, 
zasadzającej się na logicżnem powiązaniu m ateryału pamięciowego. G. S t o e r- 
r i n g  wym ienił w  odczycie p. t. „Ueber Erinnerungsgew issheit“ jako  kryterya, 
od  których zależy przekonanie o trafnie dokonanej reprodukcyi: jasność w y­
obrażenia, reprodukcyę stanu, w jakim  znajdow ała się jaźń w chwili ujm owania 
przedm iotów i reprodukcyę ujm owania przedmiotów. (Nawiasowo jednak tutaj 
m uszę wspom nieć o tern, że o kryteryach subjektywnej pewności w  procesie 
reprodukcyi traktow ał w sposób system atyczny i w yczerpujący G. E. Mueller 
w  trzecim tomie swego dzieła „Zur Analyse der Gedaechtnistaetigkeit und des 
V orstellungsverlaufes“ w rozdziale „Von der Erinnerungsgew issheit", str. 224— 
376). W  drugim odczycie „Ueber totale und diskrete Aufm erksam keit“ rozważa 
S t o e r r i n g  stosunek tych dwóch przez M eum annarozróżnionych form uw agi 
do typów  wyobrażeniowych.

Zapewne nie bez w pływ u na rozwój psychologii pozostaną badania N. 
A c h a ,  podane w  referacie „Zur Psychologie der Begriffsbildung". Ach w y­
chodzi z tego słusznego założenia, że tworzenie się pojęć m ożna badać tylko 
w  takich warunkach, które sztucznie zniewalają osobę badaną do tw orzenia 
pojęć. Ach podaje kilka takich metod, przy użyciu których dochodzi się do for­
m ow ania pojęć, n. p. m etodę szukania (Such-Metode), która polega na tern, 
że bezsensow ne znaki (Gazun, Ras, taro, fal), przyczepione do większej ilości 
przedmiotów, posiadających grupami niektóre wspólne znamiona, eksponuje się 
pew ną ilość razy, następnie z przedm iotów tych zdejmuje się owe bezsensowne 
znaki i staw ia się osobie badanej zadanie w yszukania tych przedmiotów, do 
których przyczepione były karteczki ze znakiem Gazun. Osoba badana może 
tylko wówczas w ykonać to zadanie, jeżeli zauważyła pew ne mom enty wspólne 
wszystkim  przedmiotom, jakie były oznaczone znakiem Gazun, czyli jeżeli u tw o­
rzyła pojęcie przedm iotów Gazun. W  dziedzinę psychologii myślenia wchodzi 
również odczyt W . B e n a r y ’ e g o ,  opisujący osobę, dotkniętą ślepotą duchową,
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i przebiegi psychiczne, jakie na tem t l e , chorobow em  rozgryw ają się przy rozu­
m ow aniu przez analogię.

W  dziedzinę psychologii uczuć w kraczał tylko jeden odczyt K. L e w i n a  
p. t. „Eine experim entelle M ethode zur E rzeugung von Affekten". Lewin w y­
w ołuje w zruszenia w ten sposób, że jakąś obojętną czynność, n. p. czytanie 
w stecz bezsensow nych zgłosek, przyspiesza do tego stopnia, źe zaczynają się 
m nożyć błędy, co w osobie badanej budzi uczucia nieprzyjem ne, a naw et 
w ybuchy złości, które jednakow oż łatw o przy dalszem przyspieszeniu czynności 
m ogą się przerzucić w uczucia w esołości i śmieszności.

Zagadnienia językow e z punktu widzenia psychologii genetycznej poruszał
F. K r u e g e r  w  odczycie „U eber sprachliche Dissimilation und Assim ilationu, 
om awiając wzajem ne oddziaływ ania kom pleksów językow ych i t. zw. uchy­
lenia m owy, oraz próby w yjaśniania tych zjaw isk w językoznaw stw ie. Definio­
waniem  niektórych pojęć, których znaczenie nie jes t dotychczas ściśle ustalone, 
zajął się W . B a a d e w  odczycie „Ueber die Begriffe Arbeit, Behaviour, Funktion, 
Handlung, Leistung", a R. P a u l i  starał się w ykryć w pływ  płci, wieku i uzdol­
nienia m atem atycznego na czynność ciągłego dodawania.

Z wielkiem zainteresow aniem  śledzono na kongresie w yw ody dw óch 
m ówców , którzy zdawali sprawę ze swych badań psychologicznych nad 
kalekami wojennym i. D. K a t  z m ówił 0 psychologii am putow anych, o w sp ó ł­
pracy psychologa z lekarzem i technikiem  przy konstruow aniu  protez, któreby 
m ogły spełniać m otoryczne a naw et sensoryczne czynności am putowanej ręki 
lub nogi, i o t. zw. iluzyach am putow anych. W . P o p p e l r e u t e r  przedstaw ił 
wyniki sw ych badań nad żołnierzami, u których na skutek postrzałów  w  głow ę 
pow stały ciężkie zaburzenia psychiczne. Zarazem w yśw ietlał on w filmie 
urządzenia swego Insty tutu  psychologii klinicznej, który w sposób dotychczas 
nieznany, a pod każdym względem godny naśladow ania, łączy w sobie stacyę 
neurologiczną z psychologicznem  laboratoryum , szkołą ćwiczeń, poradnią za­
w odow ą i w arsztatam i pracy.

W  szerszym  zakresie niż na poprzednich kongresach zajm owano się na  
ostatnim  kongresie psychologią zwierząt. R. S o m m e r , k tóry uzasadniał po­
stulat porównawczej psychologii i psychopatologii zw ierząt i człowieka, kom u­
nikow ał sw oje psychologiczne spostrzeżenia nad koniem, zajmując się bliżej 
niezw ykłą pamięcią lokalną koni. Som m er zw rócił także na to uwagę, że 
przy reprodukcyach rozm aitych m ądrych zwierząt, n. p. koni Elberfeldzkich, 
trzeba mieć także, a może naw et przedewszystkiem , na oku eksperym entatorów , 
którzy, niejednokrotnie nieświadom ie, są sprawcam i ow ych „cudow nych repro- 
dukcyj. T aka uw aga je s t tem  bardziej na czasie, że w ostatnich latach m nożą 
się wypadki szarlatanizm u z „m ądrem i" zwierzętami, które naw et w  literaturze 
znajdują wierzących zw olenników . Najjaskrawszym  może przypadkiem, to pies 
Rolf z M annheimu, który napisał sw oją biografię, um iał robić wiersze i p ro ­
wadził obszerną korespondencyę z ludźmi i z psami. Przew yższyła go chyba
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tylko jego córka Lola, ucząca się m ateryału naukowego, do którego w yu­
czenia się dzieci szkolne potrzebują kilku lat, w ciągu kilkunastu godzin, 
m ówiąca o krzywoprzysięstwie, rehabilitacyi swej czci i tym podobnych rze­
czach. W obec takich w literaturę w nikających pseudonaukow ych prądów  na­
bierają wielkiej wagi badania O. P f u n g s t a  nad psychologią psów, które okre­
ślają zdolności i w pływ  tresury  na te zwierzęta. W yw ody swoje illustrow ał 
Pfungst licznemi przeźroczami, przedstawiającemi działalność i efekt tresury 
psów  wojennych. W . K o e h l e r  w yświetlał przeźrocza i filmy z życia antro- 
poidów na Teneryfie (opis odnośnych spostrzeżeń psychologicznych i ekspery­
m entów zawiera praca Koehlera p. t. Intelligenzpruefungen an Anthropoiden, 
w ydrukow ana w Rozprawach berlińskiej Akademii Umiejętności, klasa fiz.-mat. 
Nr. I. z roku 1917), a G. R e v e s z  zdaw ał spraw ę ze swoich badań nad p sy ­
chologią kur, z których w ynika n. p., że zjaw iska kontrastu optycznego zachodzą 
także w aparacie w zrokow ym  kur i że posiadają one zdolność odróżniania 
mniejszych grup ziaren od większych (tak n. p. odróżniają one 4 ziarna od 
5 ziaren, 5 od 6, 6 od 8 ziaren). W  odczycie „Einige Probleme der verglei- 
chenden Farbenlehre“ wykazuje C. v. H e s s ,  że zwierzęta bezkręgowe dotknięte 
są zupełną ślepotą na b arw y .i broni svćej tezy przeciwko twierdzeniu Frischa, 
że zwierzęta bezkręgowe są tylko ślepe na barw y czerwone i zielone.

Przechodzimy teraz do grupy odczytów, zajm ujących się problematami 
psychplogii stosow anej, zw łaszcza psychotechniki, k tóra m etody i wyniki badań 
psychologicznych zastosow uje do potrzeb technicznych życia gospodarczego. 
W spółczesna psychotechnfka, której ojcem duchowym  jest pod niejednym 
względem Frederic W inslow  Taylor, odbiegła w  znacznej mierze od pierw ot­
nych form t. zw. tayloryzmu, stojącego na usługach kapitalistycznych tendencyj 
wielkiego przem ysłu. Dzisiejszym psychotechnikom  chodzi głównie o dwie 
rzeczy, o to mianowicie po pierwsze, ażeby do poszczególnych zaw odów  dostali 
się tylko tacy adepci, którzy posiadają stosow ne do tego zdolności, po drugie 
o to, ażeby w ykonyw anie pracy, a naw et konstrukcya narzędzi i m aszyn, były 
z punktów  widzenia psychotechnicznych racyonalizowane. Przez realizowanie 
tego rodzaju tendencyj odnosi wprawdzie korzyści przedsiębiorca, ale równie 
wielkie korzyści odnosi robotnik. Na to m ożnaby przytoczyć liczne przykłady, 
ale na tern miejscu niech jeden w ystarczy za wiele innych. W  jednej z am e­
rykańskich fabryk kulek stalowych było 1 2 0  kobiet zajętych sortow aniem  kulek 
stalowych. Przy pom ocy psychologicznych pomiarów, przedewszystkiem  po­
miarów wrażliwości dotykowej i czasów reakcyi, udało się Thom psonow i 
wybrać z tych 120 kobiet 35 najlepszych, które po odpowiedniem psycho- 
technicznem ulepszeniu sposobu pracowania w ykonyw ały tę sam ą pracę, którą 
poprzednio w ykonyw ało 120 kobiet, lepiej a naw et w czasie krótszym. Skut­
kiem tego zarząd fabryki podniósł im płacę o 80°/0 i skrócił dzień roboczy 
o dwie godziny.

W  czasie w ojny psychologia w Niemczech bardzo się rozw inęła i stąd



też pochodzi, źe na kongresie aż 10 odczytów było pośw ięconych zagadnie­
niom psychologii stosow anej. O zachow aniu ścisłego jej związku z psycho­
logią ogólną m ów ił O. L i p m a n n  w  odczycie „Allgemeine und kritische Be- 
m erkungen zur Begabungs- und E ignungsforschung", przestrzegając przed je d n o - 
stronnościam i i zbytniem  poleganiu na ilościowych pomiarach. O bardzo licz­
nych zastosow aniach psychologii w technicznych gałęziach służby w ojskow ej 
(lotnicy, szoferzy, telefoniści, telegrafiści i t. d.) m ówił J. R i e f f e r t ,  referując 
także dotyczące badania francuskie, angielskie, am erykańskie, w łoskie i skan­
dynawskie. W  zakres zagadnień psychotechniki wojskowej w chodził także 
odczyt H. R u p p a  „Aus der Psychotechnik der Schallm essung". Obraz rezul­
tatów , jakie psychologia stosow ana osiągnęła w przemyśle, nakreślił W. M o ed  e 
w  odczycie „Ergebnisse der industriellen Psychotechnik", a niejako szczegó-' 
łowem i uzupełnieniam i całość ogarniającego odczytu Moedego były referaty, 
jakie wygłosili C. P i ó r k o w s k i  (Einfuehrung der Psychotechnik in die 
G luehlam penindustrie), G. K a f f k a  (Zur Psychologie des Brem sens bei der 
-elektrischen S trassenbahn nebst einer Beschreibung neuer Apparate zur Eignungs- 
priifung der Strassenbahn- und Lokom otivfuehrer), F. G i s e  (Zur Psychologie 
der Arbeitshand) i R. W . S c h u l t e  (Neue K onstruktionen von A pparaten zur 
praktischen Psychologie mit Vorfuehrungen).

Pierw otna forma tayloryzm u, którem u obce były ścisłe psychologiczne 
rozważania, doznała z biegiem czasu takich przekształceń, że dzisiejsza forma 
„scientific m enagem ent" uwzględnia w szerokim zakresie psychologiczne 
m etody badań. Alę obok tego prądu, który nie wychodzi poza obręb orga- 
nizacyi pracy, pow stał i rozw inął się pod wpływem  Parsona w Bostonie kie- 
runek^ psychologii stosow anej, zmierzający do tego, ażeby każdą jednostkę - 
skierow ać do zawodu odpow iadającego jej zdolnościom , a conajmniej uchronić 
ją  od w yboru nieodpow iedniego zaw odu. U tw orzyły się w Bostonie i w innych 
większych m iastach am erykańskich t. zw. „V ocational guidance bureaus", które 
są naukowem i poradniam i dla osób pragnących obrać jakiś zawód. Kwestya 
ta żyw o interesuje także psychologów  niemieckich, a na kongresie zajął się nią
G. A. R o e m e r  w odczycie „Ueber die A nw endung des psychodiagnostischen 
Verfahrens nach Rorschach auf Fragen der B erufsberatung" i H. H e n n i n g  
w referacie „Experim entelle E ignungspruefungen geistiger Berufe". Henning 
starał się dociec, jaką strukturę psychiczną posiadają wybitni architekci, redak­
torzy, literaci, przyrodnicy, lekarze, kierow nicy wielkich przedsiębiorstw  i t. d., 
w tym celu, ażeby poznać zdolności niezbędne do w ykonyw ania danego zawodu 
i ażeby w ytw orzyć system  metod, przy pom ocy których m ożna studentom  
doradzić obranie odpow iadającego ich zdolnościom  zawodu.

Omawiane na kongresie działy psychologii stosow anej zakorzeniły się 
w  Niemczech bardzo głęboko. Zarów no wielcy przem ysłow cy jak  też i robotnicy 
odczuli korzyści płynące ze w spółpracy inżyniera z psychologiem  i dziś niema 
prawie wielkiej organizacyi przem ysłow ej, w którejby nie pracow ał fachowy



psycholog. Przem ysł niemiecki dobija się w prost o psychologów , którzy czę­
stokroć porzucają teoretyczną pracę i obejm ują bardzo popłatne stanow iska 
psychologów  fabrycznych. Ażeby wyszkolić dostateczną ilość psychologów, 
przygotow anych do pracy na szerokiej arenie życia gospodarczego, m uszą 
Niemcy myśleć o reformie studyum  psychologicznego, i temu tematowi poświę- 
cone były odczyty K. M a r b e g o  („Die Psychologie an deutschen Universi- 
ta tenu) i W. S t e r n a  („Richtlinien fur die Methodik und Organisation der 
psychologischen P raxis“). Marbe domaga się, żeby psychologiczne Instytuty 
były lepiej niż dotychczas dotowane, żeby wszystkie wyższe szkoły posiadały 
katedry psychologiczne, żeby psychologia była wszędzie traktow ana jako 
oddzielny przedmiot nauczania i żeby każdy psycholog m usiał poddać się 
egzaminowi, zanim obejmie stanow isko psychologa w jakiejkolw iek dziedzinie 
życia gospodarczego. Do postulatów  wypowiedzianych przez Marbego dodaje 
Stern nowe, tyczące się skróconego studyum  psychologicznego dla nauczy­
cieli i inżynierów  oraz dla sił pomoczniczych (laborantów) w instytutach psy­
chologicznych. Nie potrzeba szerzej rozwodzić się nad tern, że wypowiedziane 
przez Marbego i Sterna postulaty są aktualne także u nas i że od spełnienia 
przynajmniej niektórych z nich zależeć będzie, czy polska psychologia podoła 
choćby najprostszym  i najbardziej piekącym wym aganiom  obecnej chwili.

Następny kongres psychologiczny odbędzie się w kwietniu 1923 roku 
w Lipsku.

JÓZEF BEDNARSKI.

W sprawie „Podręcznika logiki ogólnej" 
Wł. Biegańskiego.

W sprawozdaniu z powyżej wymienionego Podręcznika, zamieszczonem w Ruchu 
filozoficznym V. 9. str. 157 — 161 wybiegła autorka, Drka Daniela Gromska, daleko 
poza granice tytułem wytyczone. Nietylko poddała ocenie sam podręcznik, lecz także 
dzieło p. t. Teorya logiki, ba nawet wypowiedziała swe zapatrywanie co do wartości 
całej działalności pisarskiej Biegańskiego i uznania, z jakiem się ona spotkała ze strony 
społeczeństwa.

W odniesieniu do tych dwóch ostatnich punktów zauważę, że ocenę całkowitej 
działalności Biegańskiego wyprzedzać winna analiza wszystkich dzieł, rozpraw i arty­
kułów filozoficznych autora (a jest ich liczba poważna, z tych 24 ważniejszych w y­
mienia Dr. Tatarkiewicz w przedmowie do B-ego Etyki ogólnej), po drugie przy ocenie 
zasług należy uwzględnić intencye autora i poziom umysłowy społeczeństwa, dla któ­
rego pisał. Gdyby p. Drka G. była uwzględniła szlachetne i uczciwe zamiary, które B emu 
w pracy przyświecały a z drugiej strony zważyła, że B. przemawiał nie do „narodu 
filozofów11 (lecz do „narodu analfabetów"), z pewnością byłaby nie poruszała sprawy 
„oficyalnej oceny".

Poza ramy sprawozdania tego wykraczają też uwagi krytyczne, dotyczące poglą­
dów, zawartych w „Teoryi logiki". Sądzę bowiem, że dzieła tego łącznie z „Podręcz-

„Ruch Filozoficzny" Tom VI. Nr. 3. ;4. 5.



nikiem“ nie można omawiać. „Teorya logiki" jest dziełem, należącem do zakresu 
logiki teoretycznej a „Podręcznik" wchodzi w skład logiki praktycznej. Podczas gdy 
logika teoretyczna jest samodzielnym organizmem, opierającym się na własnej podstawie 
i zdążającym o własnych siłach do swoistego celu a mianowicie do prawdy, drugą 
porównaćby można do pasorzyta (nie w złem znaczeniu), wegetującego na organizmie 
pierwszej, pasorzyta, który wyszukuje takie partye logiki teoretycznej, które nadają 
się do formalnego kształcenia umysłów ludzi młodych, t. j. uczniów. Otóż, jeżeli 
wymienione nauki nie posiadają identycznego celu, lecz rzeczywiście dążą ku różnym, 
a z wymienionych dzieł jedno należy do jednej, a drugie do drugiej nauki, natenczas 
nie można traktować ich łącznie, nie można oceniać wartości ich z jednego stanowiska 
i przy pomocy jednej miary.

Z tego założenia wychodząc, sądzę, że miejscem odpowiedniem dla oceny „Teoryi 
logiki8 jest pracownia uczonego a miarami te, któremi on posługuje się , wyznaczając 
danemu dziełu miejsce na drodze, prowadzącej do prawdy. Chcąc natomiast zbadać 
wartość „Podręcznika", należy opuścić pracownię badacza teoretyka i przenieść się 
myślą do sali szkolnej, do sali, zapełnionej uczniami, których zdolności sądzenia i rozu­
mowania „Podręcznik" ten ma za zadanie rozwijać i kształcić.

Jeżeli z kolei zajmiemy to stanowisko i zapytamy, czy B. w „Podręczniku" 
zdaje sobie sprawę z celu, do którego dążyć powinien, a dalej, czy należycie w yw ią­
zuje się z zadań, ciążących na nim — odpowiedź brzmieć musi twierdząco. Albowiem 
porównując wyd. I. z IV. widzimy, że cel, który jeszcze niezbyt jasno występował 
w wyd. I., przytłoczony wielką ilością szczegółów i rozmiarami materyału, obarcza­
jącego pamięć, w wyd. IV. wskutek skreślenia metodologii, usunięcia drugorzędnych 
■szczegółów a rozszerzenia nauki o wnioskowaniu bezpośredniem i rozszerzenia i zupeł­
nie nowego opracowania nauki o wnioskowaniu pośredniem zajaśniał pełnem światłem. 
Ażeby poprzeć swoje twierdzenie, zwrócę jeszcze uwagę na sposób wykładu o wnio­
skowaniu pośredniem, które w P. s tanow i. partyę centralną. Autor - po kilku uwagach 
historycznych zaznajamia z figurami syllogistycżnemi. Tryby figury pierwszej wypro­
wadza przedewszystkiem przy pomocy „diagramów". Przy wyprowadzaniu trybów 
figury drugiej i trzeciej używa już sposobu trudniejszego a mianowicie otrzymuje je 
przez zamianę na tryby figury pierwszej. Trybów figury czwartej autor sam nie wypro­
wadza, lecz poleca wyprowadzenie ich uczniowi w zadaniu XX. Teraz dopiero (a nie 
na czele) podaje B. prawidła sylogizmu, gdyż można je było sformułować (i uczniowie 
powinni ten proces powtórzyć) po ustaleniu trybów. Znanego wkońcu wiersza pamię­
ciowego — zupełnie słusznie — w wydaniu IV. nie zamieścił. Ten sposób — o toku 
indukcyjnym, przy użyciu metody heurystycznej — zaznajamiania uczniów z syllo- 
gizmem, który żadnej szkody wyrządzić nie może, lecz musi przysporzyć korzyść — 
dowodzi, że i autor zdaje sobie sprawę z celu, do którego w P. zdążać winien, i że 
z zadanta wywiązuje się bez zarzutu. Z tych powodów uważam naukę o wniosko­
waniu pośredniem za pierwszy punkt w wykazie zalet „Podręcznika".

Drugi stanowi forma. „Podręcznik" nie jest zbiorem definicyj rozdzielonych 
między części, rozdziały, paragrafy, ustępy, urozmaiconym często wycieczkami w różne 
dziedziny filozofii, lecz zawarty w nim materyał ściśle ograniczony jest do logiki ogól­
nej i podany w formie wykładów, do których dołączone są zadania. Tę formę „Pod­
ręcznika" musimy również do jego zalet zaliczyć a to z tego powodu, że dzięki niej nie 
zwraca się do pamięci czytelnika i jej nie absorbuje, co czynią podręczniki pierwszego 
rodzaju, pamięci, której rozwój i kształcenie nie leży w obrębie zadań logiki prak­
tycznej, lecz apeluje do zdolności sądzenia i rozumowania. Nie obarczając pamięci 
definicyami, wymagając natomiast niemałego wysiłku i pracy myślowej przy rozwią­
zywaniu zadań i przy wyprowadzaniu trybów syllogistycznych, przyczynia się do 
rozbudzenia i rozwinięcia zdolności rozumowania.



Należy wkońcu podkreślić jeszcze jedną dobrą stronę P. a mianowicie: autor 
liczy się z poziomem umysłowym czytelnika i z czasem, przeznaczonym na naukę 
w szkole średniej. Z każdego wykładu widać słuchacza, do którego autor przemawia. 
Jest nim uczeń, przyzwyczajony do pamięciowego przyswajania sobie materjału, o nie- 
rozwiniętych jeszcze zdolnościach rozumowania, uczeń, który pozostaje jeszcze pod 
wszechwładnem panowaniem doświadczenia zewnętrznego, który wskutek tego z nie­
dowierzaniem przysłuchuje się wywodom o zjawiskach psychicznych a poglądy o apsy- 
■chicznej naturze przedmiotów logiki tylko na wiarę przyjmuje. W  tern świetle oglądany 
„psychologiczny apsychologizm“ autora przedstawia się w mniej rażących barwach, 
niż autorce sprawozdania. (Sądzę, że kwestya stosunku logiki do psychologii z korzy­
ścią dla uczniów może być roztrząsaną nie na samym wstępie nauki logiki, lecz po 
ukończeniu nauki psychologii). Mała też ilość godzin i rok szkolny wycisnęły swe 
piętno na „Podręczniku". Autor z logiki teoretycznej uznał za partyę stosowną do 
kształcenia formalnego naukę o wnioskowaniu pośredniem, którą musiał poprzedzić 
wykładem wnioskowania bezpośredniego. Ona stanowi część centralną, punkt kulmina­
cyjny P- i ją  opracował szczegółowo bez zarzutu. Pobieżnie traktowane są wykłady 
wstępne, uwidaczniające powolne stopniowe wzmaganie się zainteresowania u uczniów, 
i końcowe, w których występuje obniżenie poziomu, spowodowane i wyczerpaniem 
■całoroczną nauką i zbliżającym się końcem roku szkolnego.

Powyższe uwagi streszczam następująco : Autorka sprawozdania wskutek zajęcia 
■nieodpowiedniego stanowiska przy ocenie „Podręcznika" znalazła same tylko wady. 
Nie dostrzegła zaś zalet, które okazują s ię , gdy patrzymy nań jako dzieło z zakresu 
logiki praktycznej. Celem dzieł tego zakresu jest formalne kształcenie a czynią mu 
zadość tak zawarta w „Podręczniku" nauka o syllogiźmie, jak forma wykładu z załą- 
■czonemi zadaniami. Dalsze zalety „Podręcznika" stają się widoczne, gdy uwzględnimy 
czytelnika, do którego się zwraca, i czas, przeznaczony na przerobienie.

Zalety te stanowczo wymagają łagodniejszej oceny wad, których „Podręcznik" 
nie jest pozbawiony a od których jako podręcznik logiki powinien być wolny. Przy 
obecnem jednak bardzo pospiesznem traktowaniu nauki logiki, jakie w jednej godzinie 
tygodniowo jest możliwe, wady „Podr." są prawie niedostrzegalne a zalety wyraźnie 
uwypuklają się. Toteż z korzyścią dla uczniów może byjć używany przy nauce szkol­
nej, prowadzonej przez fachowca, któryby usterki usuwał a z zalet użytek robił. Nie­
fachowiec, uczący logiki, n. p. zwolennik psychologizmu a nieprzyjaciel syllogizmu, 
nie znajdzie w nim niczego ani dla siebie, ani dla uczniów. Dla autorów wkońcu 
przyszłych podręczników szkolnych dodatnie strony „Podręcznika" Biegańskiego po­
winny pozostać wzorem godnym naśladowania.

DRKA DANIELA GROMSKA.

Kilka uwag o pracach logicznych Wł. Biegańskiego.
(Obpowiebź na powyższy artykuł).

Odpowiadając na powyższe wywody p. Bednarskiego, najobszerniej zająć się 
muszę zarzutem, że wybiegłam w ocenie swej daleko poza granice, podyktowane ty tu­
łem recenzyi, ponieważ wypowiedziałam swe zapatrywanie nietylko o „Podręczniku", 
lecz o całej działalności filozoficznej Biegańskiego, ocenę zaś tej działalności winna 
wyprzedzić analiza wszystkich dzieł filozoficznych Biegańskiego.
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Że szczupłe ramy recenzyi „Podręcznika" nie pozwoliłyby mi na dokonanie 
takiej analizy — to rzecz jasna. Jeżeli mimo to wyraziłam swe zdanie o innych 
książkach Biegańskiego — a miałam n am yśli oczywiście tylko książki z t e j  s amej ,  
dziedziny — uczyniłam to dlatego, że sąd mój o „Podręczniku" w ypadł tak odmiennie 
od wspomnianej w recenzyi oficyalnej oceny twórczości filozoficznej Biegańskiego - 
mogło się bowiem wydać dziwnem i nieprawdopodobnem, by jedna książka pewnego- 
autora grzeszyła w jaskrawem przeciwstawieniu do innych jego dzieł tyloma brakami. 
Dla usunięcia tego rodzaju wątpliwości zaznaczyłam, że „Podręcznik" nie jest podi 
tym względem odosobniony, a choć twierdzenia tego w recenzyi nie uzasadniłam,, 
wypowiedziałam je nie bez owej „poprzedniej analizy" odnośnych dzieł Biegańskiego, 
która na uzasadnienie takie pozwala. Obecnie, odpowiadając p. Bednarskiemu, muszę 
przytoczyć niektóre wyniki tej analizy, która jest pracą może mniej uciążliw ą, niżby 
się wydawało. W prawdzie bowiem Prof. Tatarkiewicz wymienił w Wstępie do „Etyki 
ogólnej" Biegańskiego dwadzieścia p i ę ć  tytułów dzieł filozoficznych jej autora; są 
to jednak dzieła nietylko z dziedziny logiki i psychologii myślenia, które nas tu 
obchodzą, lecz nadto z dziedziny teoryi poznania, etyki, filozofii przyrody i medycyny,, 
historyi filozofii; co się zaś tyczy dzieł z zakresu logiki i psychologii myślenia, zau­
ważyć należy, że każde większe z nich wyprzedzone było szeregiem szkiców, które- 
weszły później w formie po części zupełnie niezmienionej w skład owego dzieła. 
Takiemi szkicami, przygotowującemi częściowo „Zasady Logiki ogólnej" i I. wydanie 
„Podręcznika", były rozprawy: „Myślenie logiczne a kojarzenie wyobrażeń", „Geneza, 
pojęć", „Istota sądu" ; analogiczny stosunek zachodzi między „Traktatem o poznaniu 
i prawdzie", (który również objąć mi wypadło analizą, ponieważ w znacznej mierze- 
porusza zagadnienia z dziedziny logiki i psychologii myślenia) a rozprawką „O współ­
czesnej filozofii przyrody" ; między „Wnioskowaniem z analogii" a rozprawką „Ana­
logia i jej znaczenie" ; między „Teoryą Logiki" i dalszemi wydaniami „Podręcznika" 
a obiema wymienionemi wyżej rozprawami o analogii („W nioskowanie z analogii",. 
„Analogia i jej znaczenie") oraz rozprawkami „O wnioskowaniu indukcyjnem" i „Czem 
jest logika?". Wobec takiego' sposobu, w jaki Biegański tworzył, te cztery dzieła: 
„Zasady Logiki ogólnej", „Podręcznik", „Teorya Logiki" i „Traktat o poznaniu 
i prawdzie" zawierają kwintesencyę jego dorobku myślowego w odnośnych dziedzinach 
i sądzę, że, wykazując przytoczone w mej recenzyi cechy charakterystyczne „Pod­
ręcznika" (I. Niejasność pojęć, II. Sprzeczności i niekonsekwencye, III. Braki w uza­
sadnianiu twierdzeń) także w pozostałych trzech dziełach, oczyszczę się z zarzutu 

\  przedwczesnej generalizacyi. Ponieważ muszę ze względu na ograniczone miejsce bar­
dzo się streszczać, więc podam tylko kilka znamiennych przykładów.

Ad I. (Niejasność pojęć).
» A) Z a s a d y  L o g i k i  znają cztery różne, plączące się z sobą ustawicznie pojęcia 

sądzenia (sądu), mianowicie: 1. Sądzenie jako czynność złożoną z trzech następujących 
po sobie czynności: analizy, porównywania i syntezy czyli stwierdzania tożsamości 
lub różnicy (str. 135; 136/7; 151; 156;  158). — 2. Sądzenie jako czynność iden­
tyczną z trzecią z wymienionych pod 1. trzech czynności t. j. z syntezą (n. p.
str. 4 3 : ............  „stwierdza ich tożsamość czyli innemi słowy sądzi"; por. 2 5 ; 136 ■(
181*)). — 3. Sądzenie jako czynność złożoną z wymienionych pod 1. trzech czyn-

*) „Syntezą" jes t dla au to ra  „Zasad Logiki" n ietylko zarów no czynność stw ierdzan ia  to ż ­
sam ości lub różnicy  jak  jej w ytw ór, lecz jes t n ią zarazem  sam  ów stw ierdzany  stosunek, a więc 
przedm iot w spom nianej czynności stw ierdzan ia  lub jej w y tw oru  (str. 149; 151; 158). — O tej 
w ieloznaczności niektórych -wyrazów, m ogących oznaczać czynności, w y tw ory  i ich przedm iot, 
p isze Prof. Dr. K. T w ardow ski w  rozpraw ie „O czynnościach i w ytw orach", Kraków, 1911. § 20.,



ności, do których dołącza się (pomiędzy analizą a porównywaniem) czwarta: koja­
rzenie (str. 149; 165, 166). — 4. Sądzenie jako czynność złożoną, w skład której 
wchodzi jako czynnik niezbędny przekonanie (str. 152;  154; 156;  159;  173;.

B) Podobną, choć nie tę sam ą, niejasność pojęcia sądzenia znajdujemy w Te o-  
r y  i L o g i k i .  Sądzenie jest w niej bowiem I. czynnością o „wielkiej komplikacyi" (232). 
Składają się na nią: a) 1. wyobrażenie podmiotu; 2. analiza; 3. kojarzenie; 4. po­
równanie czyli refleksya i 5. jej wynik t. j. przyznanie lub odrzucenie stosunku 
zgodności, który ma być „wyrażony" w sądzie (225). — b) Składniki 1. — 5. (jak 
pod a)) z tą tylko różnicą, źe wymienione pod 4. i 5. składniki ściągnięte są obecnie 
w jeden składnik, a ponadto 6. „synteza skojarzonych przedstawień w pewną całość 
na zasadzie stwierdzonej zgodności" (231). O tej to „syntezie", (która w poprzednich 
dziełach B. była identyczna z „wynikiem refleksyi" t. j. z przyznaniem łub odrzuce­
niem zgodności) słyszymy jużto, że „nie jest wcale cechą istotną, zasadniczą sądu, 
lecz raczej pochodną" (209 cf. 211), jużto, że jest „właściwą treścią sądu" (2 1 3 ) .— 
•c) Dalszym niewymienionym w przytoczonych powyżej analizach składnikiem sądzenia 
je s t „stan świadomości, który wyraża się w przyznaniu treści sądu lub sprzeciwianiu 
się jej (213) a którym jest „decyzya ważności sądu" (234) — czyli przekonanie. 
(Miesza się. tutaj przekonanie z prawdziwością sądu — podobnie jak w „Traktacie", 
zob. niżej — , gdy się dowiadujemy, że tę właśnie cechę sądu miał nam yśli Platon, 
głosząc, iż prawdziwość lub błędność jest istotną cechą każdego sądu, oraz Arysto­
teles, twierdząc, że „nie każde zdanie jest sądem, lecz tylko takie, które może być 
prawdziwe lub błędne" ; podobnie w przedstawieniu poglądów, Marbego (215)). — 
II. Jako akt prosty pojmuje sądzenie „Teorya Logiki" na str. 211, gdzie czytamy: 
„sąd . . .z psychologicznego punktu widzenia określić możemy jako stwierdzenie zgo­
dności lub braku zgodności pomiędzy orzeczeniem i podmiotem lub elementami pod­
miotu", gdzie tedy sądzenie sprowadzone jest do 5-go z wymienionych pod I. a) 
■składników. Na tem stanowisku słusznie powiedzieć może B. (26/7), że twierdzenie 
i przeczenie są „ w ł a ś c i w i e  składowemi pierwiastkami aktu sądzenia", że „to, co 
je  poprzedza, nie jest sądem, lecz funkcyą przygotowawczą".

C) T r a k t a t  zna cztery różne pojęcia przekonania, a mianowicie: 1. Uczucie 
zgodności pomiędzy podmiotem a orzeczeniem sądu (200). —  2. Uczucie zgodności 
treści sądu (czyli syntezy podmiotu z orzeczeniem, por. str. 136; 134) z poprzedza- 
jącem poznaniem (140). — 3. Sąd stwierdzający uczucie zgodności (treści) sądu z po- 
przedzającem poznaniem (tamże). — 4. Sąd stwierdzający uczucie zgodności pomiędzy 
podmiotem a orzeczeniem (155; 140). — Podobnie też ma się rzecz z pojęciem
prawdziwości. Prawdziwość bowiem jest dla autora „Traktatu" kolejno: 1. zgodnością 
treści sądu z treścią poprzedzających nabytków naszego poznania (138, 139, 140 itd.) 
czyli z zasadami (162;  166;  174; 177;  211; 227); 2. zgodnością treści sądu z tem, 
•co jest zawarte w treści podmiotu i orzeczenia (199); 3. pewnym stanem świadomości, 
a mianowicie uczuciem (135; 137;  138;  162). W  tem znaczeniu prawdziwość jest 
identyczna z przekonaniem a wobec dwóch wymienionych wyżej „uczuciowych" zna­
czeń przekonania otrzymujemy cztery znaczenia prawdziwości. Nie przyczynia się też 
do ułatwienia czytelnikowi oryentacyi fakt, że prawdziwość bywa niekiedy dla autora 
„Traktatu" synonimem prawdy (tak n. p. 129;  132;  134;  142;  167), gdy tymcza­
sem kiedyindziej odróżnia ten sam „Traktat" w sposób zupełnie jasny prawdę od 
prawdziwości (147; 148;  149;  150;  151; 194;  199;  200; 201), przyczem owa 
„prawda" jako sąd stwierdzający prawdziwość lub błędność innego sądu (11. cc.) 

jest bądź „wyrazem poznawczym przekonania" (147) czyli uczucia zgodności lub 
w i a r y ,  bądź wynikiem przeciwstawionego temu omylnemu uczuciu s p r a w d z a n i a  
t. j. porównywania „treści" sądu z „zasadami" (200).
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Ad II. (Sprzeczności i niekonsekwencye).
A) W yłożona w Z a s a d a c h  L o g i k i  teorya stosunków sądów w kwadracie 

logicznym prowadzi do jawnej sprzeczności. Albowiem: Sądy powszechne i szczegó­
łowe, zarówno twierdzące jak i przeczące, są dla autora „Zasad Logiki sądami zło- 
żonemi (206; 213), które „wyrażają11 : 1. stwierdzenie stosunku między podmiotem
i orzeczeniem (206) czyli pewną treść (21 3 ; 214) i 2. pewien stopień uogólnienia 
(213 ; 214). Uwzględniając oba te momenty, interpretuje B. sądy AEIO w sposob 
następujący: A =  zawsze S jest P ; I =  niezawsze S jest P ; E =  nigdy S nie jest P;
O =  niezawsze S nie jest P. Omawiając wzajemne ustosunkowanie tych sądów, stwier­
dza B. m. i. (2T5): 1. Z prawdziwością A (E) łączy się fałszywość E (A), z prawdzi­
wością 1(0) nie łączy się ani prawdziwość ani fałszywość 0(1). 2. Z prawdziwością 
A (E) łączy się fałszywość 0(1) i naodwrót z prawdziwością 0(1) łączy się fałszy­
wość A (E). 3. Z fałszywością 0(1) łączy się prawdziwość E(A), a z fałszywoscią
A (E) — prawdziwość 1(0). Oznaczając prawdziwość przez + ,  fałszywość przez > 
„łączenie się“ czyli implikacyę przez < ,  brak implikacyi przez , otrzymujemy 
następujące symboliczne ujęcie twierdzeń Biegańskiego:

1. a) +  A (E )<  — E(A) 
fi) +  1(0)-=): ± 0 (1)

2. a) +  A ( E ) < — 0(1) 
fi) + 0 ( 1 )  <  — A(E)

3. a) - 0 ( 1 )  <  + E ( A )  \  ■ 
fi) — A(E) <  +  1(0).

Z zestawiania sądów 2. a) i 3. a) oraz 2. fi) i 3. fi) otrzymujemy wobec prze- 
chodniości stosunku implikacyi:

4. a) +  A ( E ) < — 0 <  + E
fi) + 0 (1 )  < - A ( E ) < + I ( 0 ) ,  . ~

które to dwa twierdzenia są sprzeczne z twierdzeniami pod l . a )  i l . p) .
B) T e o r y a  L o g i k i  zajmuje w kwestyi sądów modalnych trzy różne stano­

wiska, nie troszcząc się o niemożność ich pogodzenia. Uważa tedy B. za podstawę 
rozróżnienia sądów problematycznych, asertorycznych i apodyktycznych: 1. subjektywne 
przeświadczenie o ważności sądów (299), stopień „pewności1', która, będąc stanem 
uczuciowym, wykazuje „stopniowanie w natężeniu" (tamże), najsłabsza jest przy 
sądach problematycznych, najsilniejsza przy apodyktycznych. — 2. Na str. 295 sądy 
modalne pojęte są jako sądy złożone, jako sądy o sądach, ujęte w skróconą formę 
zdania złożonego. Każdy sąd posiada jakąś modalność, ale uczucia pew nośd lub 
wątpliwości, towarzyszące sądom, są przez nas zwykle tylko odczuwane, a nie są 
ujmowane w wyrazy mowy. Kiedy jednak chcemy „wyraźnie zaznaczyć" modalność 
sądu, wtedy wydajemy sąd o pierwszym sądzie, o jego modalności, sąd typu „jest 
możliwe, że S jest P “ ; sądy te wyrażamy często krócej, zastępując zdanie główne 
przez przysłówek, który tedy ma znaczenie skróconego sądu. — 3. Na str. 297 pod­
stawą powyższego rozróżnienia jest „uzasadnienie" : „jeżeli uzasadnienie jest^ niedosta­
teczne, niezupełne, to mamy do czynienia z sądami problematycznemi, jeżeli jest
dostateczne, to sąd nazywamy asertorycznym ; nakoniec sąd podwójnie uzasadniony..........
nazywamy apodyktycznym, „koniecznym".

C) Na str. 194 T r a k t a t u  czytamy, że niema takich sądów, którymby „już 
przy ich powstawaniu" towarzyszył „charakter błędności", jej świadomość (195). 
Każdy sąd występuje „pierwotnie" jako prawdziwy (tamże). W sprzeczności z tem 
twierdzeniem pozostaje niejednokrotnie w „Traktacie" powracający pogląd, że sądom 
prawdziwym towarzyszy przyznanie, sądom fałszywym — sprzeciwianie się (140; 147).



Pogląd ten jest też sprzeczny z doświadczeniem wewnętrznem, które nam powiada, że, 
będąc przekonanym o fałszywości jakiegoś sądu, nie można go wydać, że więc nie- 
tylko nie każdemu sądowi fałszywemu towarzyszy świadomość jego fałszywości, lecz 
żadnemu towarzyszyć nie może. Jest tedy twierdzenie Biegańskiego, że każdemu 
sądowi fałszywemu towarzyszy świadomość jego fałszywości, nietylko sprzeczne z jego 
innemi zapatrywaniami w tej mierze, lecz jest nadto przykładem twierdzenia fałszy­
wego, podanego bez próby uzasadnienia, należy tedy zarazem

Ad III. (Braki w uzasadnieniu twierdzeń).
Przykłady takie i poza A) T r a k t a t e m  nietrudno znaleść. Tak tedy
B) na str. 184 i nn. Z a s a d  L o g i k i  stara się B. nagiąć powiedzenia warun­

kowe (do których zalicza też sądy, wyrażające następstwo w przestrzeni lub w czasie) 
do przyjętej w dziele tern teoryi sądu, wedle której w każdym sądzie zachodzi między 
podmiotem a orzeczeniem stosunek zgodności. W tym celu przyjmuje, że podmiotćm 
sądu warunkowego jest „sąd“ warunkujący, orzeczeniem — sąd uwarunkowany, więc 
n. p. „Jeżeli zażyjesz lekarstwo (podmiot), będziesz zdrów“ (orzeczenie). Zgodność 
pomiędzy podmiotem a orzeczeniem widzi tu B. w „wzajemnem (sic!) następstwie", 
tak jak gdyby istotnie zażycie lekarstwa następywało po wyzdrowieniu ! Że stosunek 
ten nie jest wzajemny, o tem wie B., skoro w następnem zdaniu sam mówi, że w y­
zdrowienie jest p o p r z e d z o n e  zażyciem lekarstwa, wobec tego jednak odpada w z a ­
j e m n o ś ć  następstwa, a skutkiem tego niewiadomo, na czem polega stosunek z g o ­
d n o ś c i  podmiotu i orzeczenia w sądzie warunkowym.

C) Zwalczając psychologizm, argumentuje T e o r y a  L o g i k i  (10) m. i. w spo­
sób następujący: Psychologizm odbiera logice jej charakter nauki „normatywnej t. j. 
traktującej o wartości naszego poznania"*); psychologia bowiem zajmuje się związkiem 
przyczynowym zdarzeń psychicznych, nie oceniając ich wartości, logice zaś idzie 
właśnie o wartość tych zdarzeń, specyalnie zaś „zjawisk poznawczych". Uzasadnienia 
tego twierdzenia autor nie podaje, a czytelnik słusznie zauważyć może, iż to, co B. 
nazwał tu normatywnym charakterem logiki (fakt, iż zajmują ją prawdziwość i myl- 
ność jako wartości sądów), nie pozostaje bynajmniej w sprzeczności z psychologizmem. 
Niejednokrotnie bowiem sprowadzają psychologiści różność logiki i psychologii myślenia 
do różnego sposobu traktowania zjawisk myślenia: logika ma je badać ze względu na 
ich stosunek do „prawdy" t. j. na ich cechy prawdziwości lub fałszywości, psycho­
logia — niezależnie od tego stosunku. Że się te dwa stanowiska istotnie pogodzić 
dają, łatwo się przekonać, zaglądnąwszy do psychologistycznych ponad wszelką wątpli­
wość . . . .  „Zasad' Logiki" Biegańskiego, gdzie czytamy (2): „ . . . . l o g i k a  rozpatruje 
tylko taki ogólny związek między zjawiskami umysłowemi, który doprowadza do okre­
ślonego celu, mianowicie — do prawdy. Pośród rozmaitych związków myśli logika 
wybiera te tylko połączenia, które prowadzą do wyników prawdziwych ..............“ .

Przyczyny tych niedomagań są tu — jak i w „Podręczniku" —  te same: brak 
starania o ustalenie terminologii i bezkrytyczne korzystanie z cudzych poglądów. Jaka 
jest terminologiczna dbałość Biegańskiego w omówionych trzech dziełach, wynika 
dostatecznie jasno z przytoczonych wyżej przykładów ; dostarczają one też dowodów 
bezkrytycznego korzystania z cudzych poglądów. Tak n. p. wielość określeń sądzenia 
(w „Zasadach" i „Teoryi Logiki") sprowadzić można do momentów genetycznych: 
przyjąwszy bowiem w kwestyi sądzenia stanowisko Murray’a, Hoffdinga, Sully’ego 
(porównywanie istotą sądzenia), każe B. za Wundtem poprzedzić to porównywanie

*) Nawiasowo zauw ażyć należy, że niżej (55) używ a B. w yrazu „norm atyw ny" w jego  
znaczeniu zwyczajnem , mówiąc, że „postu laty" logiki mają „charakter norm atyw ny, nakazujący, 
to znaczy, innemi słow y, nie w yrażają tego, co zawsze jest, lecz co zaw sze być powinno, aby 
cel logiki m ógł być osiągnięty".
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analizie, a za Sigwartem każe nastąpić po niem syntezie. Znalazłszy się w jednym 
obozie z Sigwartem,^ przyjmuje B. także moment przekonaniowy jako niezbędny skła­
dnik sądzenia; określając bliżej ten składnik, waha się znowu pomiędzy określeniem, 
zaczerpniętem z Jerusalema i upatrującem w niem uczucie zgodności sądu z poprze - 
dzającem poznaniem (Die Urteilsfunktion, str. 199) a modyfikacyami tego określenia. 
Tymczasem jednak „nowsze badania psychologiczne" (Binet-Simon, por. „Teorya Lo­
giki 42) stwierdzają, że „istota sądu polega na stosunku naszej świadomości do 
przedmiotu myśli w postaci przyznania lub sprzeciwiania się"; więc B. podejmuje i tę 
tezę, nie troszcząc się o jej zgodność z własną teoryą sądu. — W  takiem łączeniu 
niezgodnych teoryj pomocny jest Biegańskiemu fakt, że niektóre z przyjętych poglądów 
interpretuje opacznie: tak n. p. kiedy (Zasady Logiki, 152) „sprawiedliwość" każe
mu „w yznać", że teorya sądu  „Hoflera" (na str. 15. Traktatu przypisuje autor
tę teoryę „Hoflera" z większą dozą słuszności Brentanie) znana była już Arystotele­
sowi. Nie uchwycił też B. zasadniczej myśli teoryi sądu Sigwarta, skoro, obszernie 
o mej referując (Zasady Logiki 146 — 151; Teorya Logiki 205— 211), nie wspomina 
wcale o świadomości objektywnego waloru subjektywnego połączenil przedstawień, 
której pojęcie jest chyba czemś dla zapatrywań Sigwarta charakterystycznem. Jeszcze 
mniej trafna jest interpretacya Erdmannowskiej teoryi copuli (stosunku podmiotu do 
orzeczenia sądu), którą uważa B. za teoryę identyczności treści (Teorya Logiki 259 i n.), 
gdy tymczasem Erdmann teoryę identyczności treści wyraźnie zwalcza, i to nietylko 
w wydaniu drugiem swej Logiki (1907), autorowi Teoryi Logiki (1912) nieznanem, 
lecz także w jej wydaniu pierwszem (ustęp 263) przez B. przytaczanem, głosząc 
teoryę podporządkowania treści, za której jeśli nie tw órcę, to przynajmniej wskrzesi- 
ciela sam się uważa (ustęp 264). Inne nieporozumienie tkwi w poglądzie „Teoryi 
Logiki" (277), jakoby Erdmann uważał copulę za samoistną część składową sądu, 
poglądzie, który Erdmann wyraźnie odrzuca (op. cit. ustęp 250, str. 240-  por też 
ustęp 313 str. 320;  ustęp 317, str. 323).

Na inne zarzuty p. Bednarskiego odpowiem krótko:
Nie zastanawiałam się nad kwestyą zalet „Podręcznika", ponieważ jego wady 

są tego rodzaju, iż — bez względu na ewentualne jego zalety — czynią go, zdaniem 
mojem, nieprzydatnym do użycia. W adami temi są b ł ę d y  l o g i c z n e ,  których żadną 
miarą zawierać nie powinien podręcznik logiki ani teoretycznej ani praktycznej, któ­
rych logikowi popełniać nie wolno nawet w najszlachetniejszych i najuczciwszych 
zamiarach i bez względu na to, czy się zwraca do „narodu analfabetów", czy do 
intellektualnie wysoko stojącego społeczeństwa. Czy wady te są — mimo pośpiesznego
traktowania nauki logiki — „prawie niedostrzegalne", jak chce p. Bednarski, _
o tem wątpię. Zależy to może zresztą od stopnia wrażliwości czytelnika. . . Fachowiec 
potrafi zapewne usunąć te — jak je p. Bednarski nazywa — „usterki", ale nie trzeba 
zapominać, jak rzadko nauka logiki w szkole średniej spoczywa u nas w ręku fachowca.

Nie będę się tedy z wspomnianych wyżej przyczyn wdawała w analizę przyto­
czonych przez p. Bednarskiego zalet „Podręcznika", a zauważę tylko, że dziwnie ude­
rzyły mnie wywody Szanownego Oponenta o piętnie, które mała ilość godzin i rok 
szkolny wycisnęły na „Podręczniku". Dowiadujemy się mianowicie od p. Bednarskiego, 
ze „pobieżnie traktowane są wykłady wstępne, uwidaczniające powolne stopniowe 
wzmaganie się zainteresowania u uczniów i końcowe, w których występuje obniżenie 
się poziomu, spowodowane i wyczerpaniem całoroczną nauką i zbliżającym się końcem 
roku szkolnego". Gdyby uczniowie sami byli autorami „Podręcznika", byłoby rzeczą 
zrozumiałą, że rodzące się dopiero czy też opadające już ich zainteresowanie znajduje 
swoj wyraz w pobieżniejszem traktowaniu przedmiotu. Pedagog jednak, pisząc pod­
ręcznik dla uczniów, winien raczej przeciwnie starać się o znalezienie sposobu zwięk­



szenia i podtrzymania słabego jeszcze lub już gasnącego zainteresowania uczniów. 
Dostosowywanie tedy sposobu przedstawienia rzeczy do niższego w pewnych okresach 
roku szkolnego poziomu zainteresowania uczniów, prowadzące do obniżenia skądinąd 
już nizkiego poziomu tego zainteresowania, wydaje mi się metodą pedagogiczną 
co najmniej oryginalną. .

SPRAW OZDANIA.
F lorian  Znaniecki. Cultural Reality. 

Chicago (1919) 8°, str. XlX +  359.
Ś. p. W ładysław Weryho mówił mi 

w r. 1913, że z pośród młodszej genera- 
cyi filozofów polskich dwóch zdobędzie się 
na stworzenie oryginalnych systemów: Jan 
Łukasiewicz i Florya.n Znaniecki. Przepo­
wiednie jego spełniają się. Pierwszy z nich 
przez swoją nową teoryę wartości logicz­
nych żegluje śmiało od logistyki ku filozofii. 
Znaniecki w swem najnowszem dziele daje 
już właściwie zwarty i jednolity system.

Systemu filozoficznego krytykować nie 
można, można go tylko charakteryzować 
jako wyraz osobowości i temperamentu 
filozofującej jednostki; krytyce podlegają 
jedynie naukowe podstawy albo próby nau­
kowego uzasadnienia systemu. Poza cha­
rakterystyką nasuwa się przy omawianiu 
systemu to przedewszystkiem pytanie, z ja ­
kiej wyrósł sytuacyi ideowej (pojęciu temu 
poświęcę może w przyszłości więcej uwagi) 
oraz pytanie, co wnosi nowego i korzy­
stnego w dziedzinę myśli ludzkiej.

Jeśli chodzi o sytuacyę ideową, z ja ­
kiej wyrósł system Znanieckiego, i o jego 
tendencyę, to oryentuje o tern artykuł Zna­
nieckiego p. t. „Zasada względności jako 
podstawa filozofii" (Przegl. fil. T. 17. 
str. 436 nast.); autor podejmuje w nim. 
próbę logicznego ugruntowania tej zasady, 
którą uważa za jedyną podstawę absolu­
tnego systemu, ponieważ jest powszechną 
prawdą, rozciągającą się na całokształt 
wartości, (loc. cit. str. 442). Możnaby 
się zapewne o tem —  sądząc z tytułu — 
dowiedzieć także z rozprawy Znanieckiego, 
umieszczonej w „The Philosophical Re- 
view“ z marca 1915 p. t. „The princi- 
ple of Relativity and Philosophical Abso- 
lutivism“ . Słowo „absolutysta" słyszałem 
raz z ust H. Maiera na. określenie dążno­
ści filozoficznych E. Husserla i szkoły ba-

deńskiej. Absolutyzm współczesny wyrósł 
w filozofii jako reakcya przeciw genety- 
zmowi w jego obu postaciach t. j. prze­
ciw psychologizmowi i historycyzmowi. 
Być może, że dzieje filozofii wogóle, w każ­
dym razie dzieje filozofii nowszej od po­
czątku w. XVIII można rozpatrywać sub- 
specie dwóch tych zwalczających się kie­
runków. W Polsce uważać dziś można 
znaczkowców, jeśli ich praktyka filozofo­
wania wogóle z filozofią ma coś wspól­
nego — za zdecydowanych przedstawicieli 
absolutyzmu, grożącego w tej właśnie for­
mie zupełnem wyjałowieniem polskiej my­
śli filozoficznej. W  tym stanie usiłowania 
FI. Znanieckiego są bardzo pożądanem uży­
źnieniem i zapłodnieniem filozoficznej my­
śli w Polsce.

Tendencya filozofii Znanieckiego jest 
skrajnie antiabsolutystyczna, cechuje ją ge­
netyczne a mianowicie historystyczne uję­
cie rzeczywistości. Konsekwencyą tego jest 
oczywiście relatywizm.

Tezę filozofii Znanieckiego wypowiada 
właściwie tytuł jego książki, (który łatwo 
mógłby kogoś wprowadzić w błąd, jakoby 
książka ta zawierała coś w rodzaju filo­
zofii kultury). Tytuł ten przetłumaczyłbym 
na język polski: rzeczywistość jako objaw 
kultury. „Dla ogólnego poglądu na świat 
zasadniczym punktem widzenia jest, że kon­
kretny świat empiryczny jest światem 
w rozwoju, w którym nie można znaleźć 
nic absolutnego lub trwałego i że jako 
świat będący w rozwoju jest przedewszyst­
kiem światem kultury a nie natury, rze­
czywistością historyczną a nie fizyczną" 
(str. 21)- „Obraz świata, który stwarzamy, 
jest wartością historyczną równie wzglę­
dną jak wszystkie inne" (15). „Jedyną 
teoryą umysłu, która może być bezpośre­
dnio oparta na datach empirycznych, jest 
przeto teorya, która pojmuje umysł jako wy­
twór kultury" (ibid). To są najbardziej za­
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sadnicze, podstawowe twierdzenia poglądu 
na świat Znanieckiego.

„Lecz łatwiej jest" — jak słusznie za­
znacza autor na str. 22 —  „sformułować 
tezę kulturalistyczną i pokazać in abstracto 
konieczność jej przyjęcia niż rozwinąć jej 
konsekwencye w konkretnem zastosowaniu 
do świata empirycznego". Rozwinięciu tych 
konsekwencyj poświęcona jest właśnie oma­
wiana książka. Postaram się w najogól­
niejszych zarysach rozwinięcie to przed­
stawić.

Świat dany nam jest jako a k t u a l ­
n o ś ć ;  aktualność jest „dynamicznem cen­
trum konwergencyi rzeczywistości i myśli". 

■Jako dalsze zasadnicze pojęcia w analizie 
rzeczywistości rozwija autor pojęcia treści, 
konneksyi międzytreściowej oraz znaczenia. 
Przy pomocy tych pojęć dochodzi autor 
do konstrukcyi pojęcia przedmiotu, który 
w duchu poglądów Znanieckiego z natury 
swojej jest przedmiotem historycznym. Em­
piryczny bowiem świat jest wogóle świa­
tem przedmiotów, które rozwinęły się hi­
storycznie i nie może zawierać niczego, 
coby doń nie było dodanem przez czynną 
myśl empirycznie występujących świado­
mych ipdywiduów (133). Pojęcie d z i a ­
ł a l n o ś c i  jako funkcyi ogólniejszej i pier­
wotniejszej niż myśl poznawcza, pojęcie 
w systemach humanistycznych podstawowe, 
i w omawianej książce wysuwa się na 
plan pierwszy.

Analiza „praktycznych" organizacyj rze­
czywistości stanowi najciekawszą część 
dzieła Znanieckiego. Autor daje tu w ła­
ściwie zarys ogólnej teoryi działalności 
i wprowadza cały szereg użytecznych i pło- 
dnychpojęć. Jestniem  przedewszystkiem po­
jęcie narzędzia („instrument"), sytuacyi 
i schematu. Przez sytuacyę rozumie autor 
stan dynamiczny organizacyi praktycznej 
przedmiotów w chwili, gdy narzędzia zo­
stały dobrane, treść, maj.ąca być urzeczy­
wistnioną , ustalona a kierunek realizacyi 
określony z uwzględnieniem danej kombi- 
nacyi narzędzi. Jest to moment między 
konstrukcyą nowego przedmiotu a jego rea- 
lizacyą, między pomysłem a dokonaniem, 
które dokonuje się przy pomocy „schema­

tów ", wprowadzających sytuacyę w kon­
kretną, irracyonalną rzeczywistość. Postę­
powe urzeczywistnienie na podstawie celowo 
określonej sytuacyi jest realnym „proce­
sem".

Po tej analizie praktycznej organizacyi 
rzeczywistości zwraca się autor do rozpatry­
wania teoretycznych prób uporządkowania 
rzeczywistości w rozdz. V., który stanowi 
właściwie krytykę podjętych z punktu w i­
dzenia fizykalnego, psychologicznego, so- 
cyologicznego i idealnego prób interpreta- 
cyi rzeczywistości. Ta krytyka prowadzi 
do wykazania niedostateczności racyonali- 
stycznego ideału poznania, niezdolnego do 
ujęcia dynamicznego charakteru rzeczywi­
stości. W ykazanie bankructwa monizmu 
realistyczno-racyonalnego, dążącego do obję­
cia jednym teoretycznym systemem całej 
rzeczywistości empirycznej, jest wynikiem 
tych rozważań, w konsekwencyi których 
pyta autor, czy właściwie poznanie histo­
ryczne w najszerszem słowa znaczeniu nie 
jest jedynem poznaniem, zdolnem odtwo­
rzyć pełnię rzeczywistości. Filozofia bo­
wiem w zrozumieniu F. Znanieckiego jest 
właściwie historyą rzeczywistości.

Sens, jaki autor nadaje słowu historyą, 
jest oczywiście bardzo szeroki i g łębpki; 
jest ona nietylko rekonstrukcyą przeszłości 
lecz jej twórczą kontynuacyą. To też każde 
dzieło historyczne jest nowym, czynnym 
przedmiotem kulturalnym. Aktualność re- 
produkcyj historycznych, granice historyi 
i sztuki, stosunek historyi do nauk syste­
matycznych (o wiele głębiej niż przez au­
tora, klasycznie niemal ujęty przez Dil- 
theya) — oto ważniejsze problemy poru­
szane przez autora. Przedmioty historyczne 
dzieli Znaniecki na pierwotne t. zn. takie, 
jak nam się przedstawiają w swej kon­
kretnej aktualności, oraz wtóre t. zn. o ile 
je rozpatrujemy ze względu na ich rScyo- 
nalne przeznaczenie do celów techniki czy 
wiedzy. Wiedza staje się przedmiotem 
oceny z tego punktu widzenia a studyum 
wartości, oparte na teoryi twórczej dzia­
łalności, stanowi łącznik między proble­
mem rzeczywistości a problemem ujmują­
cej ją tw órczej. myśli.
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Przedstawione tu w najogólniejszym za­
rysie przewodnie myśli książki Znanie­
ckiego dają wyobrażenie o bogactwie jej 
treści. Jeśliby poruszyć sprawę oryginal­
ności tych poglądów, to zaznaczyć w y­
pada , że p r o b l e m  o r y g i n a l n o ś c i  
w  f i l o z o f i i  wym agałby właściwie in 
extenso osobnego opracowania. Zaznaczyć 
tu wypada, że pogląd Hegla na rozwój hi- 
storyi filozofii jest czemś więcej niż meta­
fizyczną chimerą. Nawiązywanie bowiem 
do czyichś poglądów oraz próby powią­
zania sprzecznych lub rozbieżnych zapa­
tryw ań w formie syntezy stanowią natu­
ralną fazę rozwoju. Taką naturalną próbą 
jest kulturalizm Znanieckiego, będący syn­
tezą ewolucyonizmu Bergsona i humanizmu 
Schillera. Momentem pobudzającym zaś 
rozważań, które znalazły wyraz w syn­
tezie Znanieckiego, jest pytanie bardzo 
zasadnicze, jak ująć myślą, której cha­
rakter statyczno-trwały się przeważnie ak­
centuje, dynamiczno-ewolucyjny charakter 
rzeczywistości. Odpowiedzią na to pytanie 
jest pogląd, że ta rzeczywistość tworzy 
się w procesie myślenia, myśl zaś twór­
cza, tworząc świat, tworzy zarazem siebie 
samą.

W  przeprowadzeniu tej zasadniczej kon- 
■cepcyi nasuw a się cały szereg problemów, 
za których poruszenie należy się autorowi 
wdzięczność. Przeprowadzenie jednak samo, 
mające wszelkie cechy dążności do „sy­
stem atyczności", nasuwa szereg wątpliwo­
ści. N a u k a  o s y s t e m a c h  jest copraw- 
da dotąd najmniej może rozwiniętą częścią 
historyi filozofii. Pokuszono się już wpraw ­
dzie o próby klasyfikacyi poglądów na 
św iat (Dilthey), ale nad samą strukturą i 
budową systemu mało się dotąd zastana­
wiano. Istnieją na ten temat dwie tylko 
godne uwagi p race : E. Adickesa „Kants 
Systematik ais systembildender Faktor" 
(1887) oraz K. Groossa „Untersuchungen 
iiber den Aufbau der Systeme". (Zeitschrift 
fur Psychologie. T. 49). Sprawie budowy 
systemów i Znaniecki sam w Przegl. fil. 
t. 17 str. 458 poświęca cenne uwagi. Idzie 
tu o problem architektoniki systemów. Opi­
sowa bowiem analiza budowy systemów
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pod względem formalnym rzuca i na me­
rytoryczną ich stronę wiele św iatła; anty- 
tetyka i symetrya, to momenty, które wpro­
w adzają nieraz zasadnicze wygięcia myśli. 
Gdzie są granice jasnej dyspozycyi, gdzie 
zaczyna się upiększająca system atyzacya, 
to pytanie, którego trudno sobie naprzy- 
kład nie zadać w odniesieniu do V. roz­
działu książki Znanieckiego.

Poza momentem struktury nasuw a się 
wszelako przy rozpatrywaniu systemu prze- 
dewszystkiem sprawa jego uzasadnienia 
epistemologicznego. System filozoficzny, 
mający pretensye, jeśli nie do uznania, to 
do respektu, winien mieć silne podwaliny 
epistemologiczne. Rodzaj takich prolego­
menów epistemologicznych do system u Zna­
nieckiego stanowi jego książka „Humanizm 
i poznanie". W  stosunku do t e j  książki 
traktowanie zagadnień epistemologicznych 
w książce omawianej nie wykazuje postępu 
pod względem subtelności w ujmowaniu 
problemu. Zapewne, taka zbytnia subtel­
ność sprawia, że niektórzy z filozofów 
współczesnych niemieckich nie mogą wyjść 
z powodu hipersubtelności poza stadyum 
przedwstępnych rozważań. Ale u Znanie­
ckiego wielkie i śmiało podjęte myśli rzu­
cane są czytelnikowi z tą pewnością, jaką 
raczej daje w iara w ich siłę przekonyw u­
jącą niż przekonanie o bezsprzecznie pe­
wnych podstawach tych poglądów. Znaj­
dujemy nierzadko twierdzenia, sugerujące 
zrazu omówione poglądy pewnością tonu, 
z jakifem są wypowiedziane, ale dające 
sposobność do szeregu zastrzeżeń. Teza 
kulturalizmu ma w sobie wiele ujm ują­
cego, lecz szanse jej uznania w święcie 
filozoficznym zależą przedewszystkiem od 
mocniejszego ugruntowania jej epistemolo­
gicznego niż to ma miejsce w  cennej 
książce Znanieckiego.

Zygm unt Łempicki (W arszawa).

M ścisław  W artenberg . Zagadnienie cza­
su. Lwów, 1916, str. 56. (Odbitka z „Księgi 
pamiątkowej ku czci B. Orzechowicza" t. II).

Dwie kwestye rozpatruje autor w po­
wyższej rozprawie, epistemologiczną i onto- 
logiczną. Na wstępie jednak zajmuje się



a b
bliższem określeniem tego, co to jest czas. 
Nie można wprawdzie podać definicyi 
czasu — jak sądzi autor —, gdyż pojęcie 
czasu jest pojęciem „sui generis", nie za­
wiera ono żadnych cech wspólnych z in- 
nemi przedmiotami; można natomiast po­
dać pewne cechy opisujące czas, a miano­
wicie to, że istotą czasu jest następstwo, 
że jest on wielkością rozciągłą w jednym 
wymiarze i wielkością ciągłą. Lecz w yli­
czenie tych cech pozostaje już w sprzeczno­
ści z tem, co autor powiedział o niemożli­
wości definiowania czasu. Z tego, że przed­
stawiamy sobie czas w sposób nieodpo­
wiedni dla jego istoty pod postacią linii 
prostej lub ruchu punktu, wnosi autor, że 
czas nie da się wyobrazić, lecz tylko przed­
stawić pojęciowo. Jest to twierdzenie prze­
ciwne twierdzeniu Kanta. Lecz brak dlań 
w rozprawie dostatecznego dowodu. Jeżeli 
bowiem powyższe dwa sposoby wyobra­
żania sobie czasu przy pomocy linii lub 
ruchu nie są dla istoty czasu właściwe, 
to jednak nie jest wykluczona możliwość 
jeszcze innego sposobu wyobrażania sobie 
czasu ; należałoby tu dla ważności powyż­
szego twierdzenia jeszcze udowodnić, że 
te dwa sposoby są jedynemi sposobami 
wyobrażania sobie czasu.

Po uwagach w stępnych, dotyczących 
samego pojęcia czasu, przechodzi autor do 
kwestyi epistemologicznego jego znaczenia. 
Autor odrzuca oba możliwe w tej kwestyi 
poglądy, mogące nam wyjaśnić, dlaczego 
wszystko, co tworzy przedmiot naszego 
doświadczenia, przedstawiamy sobie w cza­
sie, mianowicie pogląd empirystyczny 
i apriorystyczny. Zbijając pogląd apriory- 
styczny, zwraca się przedewszystkiem prze­
ciw Kantowi. A priori Kanta jest tu pojęte 
jako „prawo naturalne" myślenia; lecz tu 
można mieć wątpliwość, czy takie znacze­
nie prawa naturalnego, psychologicznego, 
nadaje Kant swojemu a priori w Krytyce 
czystego rozumu, jak w swej rozprawie 
inauguracyjnej. Rozprawiwszy się w spo­
sób negatywny z argumentami Kanta, przy­
stępuje Autor do wykazania, że aprioryzm 
jest niemożliwy; dowód ten w ostateczno­
ści prowadzi nas do rozstajnych dróg, po

których kroczą poglądy realistyczne Autora 
i idealistyczne K anta; Autor uważa rze­
czywistość zmian za konieczny waru­
nek możliwości doświadczania następstwa 
w czasie, gdy tymczasem Kant sądzi, że 
zmiany istnieją tylko jako idealne przed­
mioty. I na tym rozstajnym punkcie, 
oparta jest krytyka kantowskiej teoryi i po­
gląd Autora na kwestyę epistemologiczną 
czasu. Znajduje ona rozwiązanie we w spół­
działaniu czynnika empirycznego, przed­
miotowego, mianowicie porządku czaso­
wego rzeczywistych zmian i apriorycznego, 
podmiotowego, jakim jest syntetyczna 
czynność umysłu, której ostatecznym wa­
runkiem jest jedność i identyczność świa­
domości.

Rozpatrując ontologiczną kwestyę real­
ności czasu, autor uznaje realne istnienie 
czasu, ale nie jako substancyalne, lecz ' 
;ako akcydentalne. Nie istnieje więc czas 
jako odrębna realność, bo w ten sposób 
mógłby istnieć tylko czas pusty, a .przy­
puszczenie takie prowadzi do niemożliwych!, 
konsekwencyj. Pod tym względem Autor 
zgadza się z Kantem. Lecz przyjmując 
akcydentalne istnienie czasu, dzięki czemu 
realność czasu jest zależna od rzeczy, musi 
Autor zwrócić się przeciwko idealistycznemu 
pojmowaniu czasu przez Kanta. Znajdujemy 
tutaj więc krytykę pojęcia „empirycznej ' 
realności" i „objektywności" czasu, które 
Autor, oceniwszy je z realistycznego punktu 
widzenia, stanowczo odrzuca. Podobnie 
wszystkie sądy syntetyczne a priori w od­
niesieniu do czasu uważa Autor za sądy 
analityczne, które o czasie to tylko mó­
w ią, co w pojęciu czasu jest już zawarte. 
Lecz krytyka powyższa jest oparta zasa­
dniczo na tem, że idealizm jest niezgodny 
z naszem doświadczeniem i w tem leży 
moment budzący pewne wątpliwości. Także 
sprowadzenie sądów syntetycznych a priori 
do analitycznych przesuwa tylko kwestyę, 
bo jeżeli własności czasu, które te sądy 
w yrażają, znajdują się analitycznie w jego 
pojęciu, to zachodzi znów kwestya, dla­
czego doświadczenie musi zawsze stwier­
dzać tak wyposażone pojęcie.

Przyjąwszy akcydentalną realność czasu
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związaną z realnością zmiany, zbija Autor 
z tego punktu widzenia ewentualne zarzuty 
przeciw temu poglądowi, opierające się na 
pojęciu trwania przedmiotów bez zmiany, 
na pojęciu bezczasowej teraźniejszości, z któ­
rej momentów składałby się czas. Z tego 
też punktu widzenia mamy tu wyjaśnienie 
czasu objektywnego, wyjaśnienie, dlaczego 
mimo Wielości zmian rzeczywistych mamy 
do czynienia z jednym czasem, kwestyę 
stosunku czasowej zmiany do substancyal- 
nego bytu oraz początku czasu. W szystkie 
te dociekania jednak natrafiają na pewną 
granicę poznawczą, gdyż sama natura 
czasu pozostaje czemś irracyonalnem.

Dr. K . Sośnicki (Lwów).
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iuuentutis polonicae, 1920. Str. 30.

Zbiór, cytatów z brewiarza, Koranu, sta­
rożytnych filozofów, ojców i doktorów ko­
ścioła i nowożytnych świeckich autorów, 
z których widać, że wiara w nieśmiertelność 
duszy oparta była na popularnej interpretacyi 
snów. Zestawienie bardzo interesujące dla 
rozwoju pojęcia duszy podobnie jak do­
datek, który wywodzi etymologię wyrazu 
dusza w łacinie, grece, sanskrycie i szuka 
genezy wyobrażeń popularnych o kształcie

i wyglądzie dusz zmarłych i żyw ych. Praca 
jest owocem wielkiej erudycyi autora, po­
dobnie jak inne jego studya z zakresu hi- 
storyi mitów greckich i chrześcijańskich.

W ładysław W itwicki (W arszawa).
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(1921). 5. str. 52—53.

Zdziechowiecki M. E tyka ja rsk a  a grzech p ier­
w orodny . Religijny św iatopogląd  R y szarda  W  a- 
g n e r a .  — Teozofia, N ydek, II. 6. 7 (1921). str. 
87— 90.

W ilhelm  W u n d t .  — Św iatło , W arszaw a, I
(1920). 24. 25. str. 12.
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Ingarden Roman Dr. Dążenia fenom enologów ._
Przegląd  filozoficzny, W arszaw a, XXII (1919)
4. str. 315—351. (dok.).

Zawirski Zygmunt Dr. Czas i p rzestrzeń  w p rzed ­
staw ieniu  wielkich filozofów. — Słowo Polskie 
LgWÓw, Nry 41, 43 i 45 z 27. 28. i 29. stycznia

Huber M. T. Dr. O „teoryi w zględności". — 
Słowo Polskie, Lwów, Nry 49, 51, 54 56 60 
62, 64, 65, 68, 70, 72, 74, 76 z 1. 2. 4. 5. 8.’ 
9. 10. 11. 12, 13. 15. 16. 17. lutego 1921.

Huber M. T. Prof. Dr. Albert E instein  i jego 
teorya. Lwów, nakładem  Spki w ydaw niczej Słowa 
Polskiego, 1920, str. 31. M. 30. (Odbitka a rty ­
kułu drukow anego w  listopadzie 1920 w  lwów 
„Słowie Polskiem ").

Wolski Wacław, W obronie absolutu. — Słowo 
Polskie, Lwów, Nry 587— 590 i 592 z 18. 19. 
20. i 22. g rudnia  1920.

Zawirski Zygmunt Dr. Rzecz o „obronie  ab- 
so .u tu". — Słowo Polskie, Lwów, Nry 19 i 21. 
z 14. i 15. stycznia  1921.

Zawirski Zygmunt. Relatywizm  filozoficzny a fi­
zykalna teorya w zględności. (Odbitka artykułów  
drukow anych w lutym  i m arcu 1921 w  lwow- 
skiem  Słowie Polskiem  p. t. „F izykalna teorya 
w zględności a relatyw izm  filozoficzny"). Lwów, 
nakładem  autora, 1921, str. 79.

Banachiewicz T. O pew nych konsekw encyach 
z (sic!) ogólnej teoryi w zględności. Spraw ozdania 
z czynności i posiedzeń Polskiej Akademii Umie­
jętności, XXVI. 3. str. 11.

 ̂ Lutosławski W. Z adania  i m etody m etafizyki.- 
Nowy Przegląd literatu ry  i sztuki, W arszaw a 
I (1920). 4. str. 82—98.

Nucko.wski Jan Ks. T. J. Początki logiki ogól­
nej dla szkół. W yd. 3. K raków -W arszaw a, J. 
Czernecki, Lwów, Rehmann, 1920, str. 124.

Ajdukiewicz Kazimierz Dr. Polska filozofia w ol­
ności a logika trójw artościow a. — Słowo Pol­
skie, Lwów, Nry 13, 15, 17 z 11., 12. i 13 s ty ­
cznia 1921.

Wolski Wacław. Logom etrya. Odbitka rozpraw y 
drukow anej w  Przeglądzie filozoficznym, rocznik 
XXII (1919) zeszy t III. i IV. p. t. „O funkcyi 
hipotetycznej jako  podstaw ie logom etryi". Lwów,
u ioh  au tora’ sk*' w księgarni G ubrynow icza, ly^O, sfr. 110.

Metalimann J. Dr. T rzecia zasada ' dynam iczna 
Newtona. P rzyczynek do analizy  pojęć nauko­
wych-. Spraw ozdania z czynności i posiedzeń 
Polskiej Akademii Umiejętności, XXVI. 3 str 
5 —6.

Radziwiłłowicz R afa ł Dr. med. M yśli o m yśle­
niu. Szkice psychologiczne. W arszaw a, Biblio­
teka^ Polska, 1921, str. 108. M. 156.

Górzycka-Wieleźyńska Adolfina. W yniki badań 
znuzem a um ysłow ego. Berlin, nakładem  „Dzien­
nika Berlińskiego", 1921, str. 24.

Igel Salomon Dr. Stosunek uczuć do p rzed ­
staw ień ze w zględu na  klasyfikacyę faktów  psy-
w u o m n r  PrzeSHd filozoficzny, W arszaw a, 
XXII (1919). 4. str. 352—418.

Gawroński Andrzej. O podstaw ie psychologi­
cznej zapożyczan ia  w yrazów  obcych. — Język 
Polski, VI. 1. lu ty  1921. str. 1—8; 2. m a­
rzec, kw iecień 1921. str. 4 6 - 5 5 ;  3. maj, czer­
wiec 1921. str. 73— 78.

Porębski Eugeniusz. Psychiczne p rzyczyny  w y ­
padków  sam ochodow ych. -  Czasopism o au to ­
m obilowe, Kraków, II (1921), 1. str. 2— 5- 2 
str. 1—4.

Bieńkowski Krzysztof. Idealizm  a poczucie rze­
czyw istości. — Czyn, W arszaw a, I (1921) 2
str. 25 — 26.

Borowski Maryan Wł. W ykład  psychologii 
ogolnej w  zastosow aniu  do w ychow ania. Cz. I. 
Psychologia poznania. W ydanie drugie, rozsze­
rzone i uzupełn ione rysunkam i. Część II. P sy ­
chologia uczuć. W arszaw a, M. Arct, 1921 str 
178; 177. ’

Kretz-Mirski Józef Dr. Idea pedagogii ku ltu ­
ralnej. Ruch pedagogiczny, VII (1920). 9 10 
str. 177— 196.

Kretz-Mirski Józef Dr. K rytyka podstaw  pe­
dagogiki indyw idualistycznej. — Ruch pedago­
giczny, VII (1920). 8. str. 127— 138.

Rowid Henryk. Szkoła pracy w zw iązku z roz­
wojem  kultu ry  i cyw ilizacyi. (Pogląd h isto ryczny  
na ideę szko ły  p racy  i jej podstaw y  psycholo-

Ruch pedagogiczny, Kraków, VII
(1920). 8. str. 138— 147.
. Heilpern M. Uwagi o m etodzie postrzegania  
i t z w. sam odzielnej pracy  badaw czej dziecka. — 
Szkoła Pow szechna, W arszaw a, I (1920). 3. 4 . 
str. 76—89.

Baczyńska Stefania. W pływ  stopni na  p sy ­
chikę dziecka. — Ognisko nauczycielskie, L u­
blin, II (1921). 1. str. 5 — 10.

Kutrzebowa z Domaszewskich Janina. Słow ni­
czek półtorarocznej dziewczynki. — .Języ k  Pol­
ski, K raków, VI. 1, luty 1921. str. 8 — 14.

Naake-Nakęski W. Słowniczek mego synka  _
Gazeta Lwow ska, Nr. 97 z 29. kwietnia, 1921.

Zieliński Józef Dr. M oralność obyw atelska
~  T ydzień  Polski, W arszawa,- II

(1921). 8. str. 5— 7.
Witkowska Helena. Zagadnienia etyczne w nau- 

f 4U7Ci ? 5e^ o g i c z n y ,  Kraków,

Zweig Ferdynand Dr. Problem w artości. — 
Czasopism o praw nicze i ekonom iczne, Kraków 
X /I I I  (1920). 1.—4. str. 100— 116; 5 . - 8  str 
42—47.

Łuniński Ernest. Poczucie zb io ro w o ści. T y ­
dzień Polski, W arszaw a, I (1920). 22. str. 5 — 7.

Witkowska Helena. Indyjska filozofia W ed
a w spółczesny  solidaryzm  społeczny    Teo-
zofia, Nydek, II (1920/21). 3. 4. str. 43 —46.
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Konopacki L. S połeczne p rzesilen ia  etyczne 
a  idea ły  w ieku XIX. — Przegląd  narodow y, 
W arszaw a, sie rp ień -w rzesień  1920, str. 827— 852.

Majewski Erazm. B ankructw o p ien iądza  p a ­
pierow ego i cyw ilizacyi opartej n a  w ierze  w  d o ­

b r o ć  n a tu ry  ludzkiej. — P rzeg ląd  N arodow y, 
W arszaw a , sie rp ień -w rzesień  1920, str. 881—896.

i Chlebowski E. W spółczesny  stan  teoryi ewo- 
lu cy i i darw in izm u. Ł uków , 1920, str. 54.

Szydelski Stef. Ks. Dr. S tudya  n ad  począt­
kam i religii. W arszaw a, G ebethner i W olff, 1916, 
str . VIII. 463. K. 10.

Gratry 0. A. Credo w  ręzw ażan iu  filozofi- 
cznem . P oznań , k sięgarn ia  Św . W ojciecha, str. 

, 189.
Czuj Jan Ks. Buddyzm . P oznań , K sięgarn ia  

Sw . W ojciecha, 1917, str. 101. M. 1-60. (G łosy 
na  czasie, 41.).

Szymeczko Jan Ks. Dr. Przedm iot apologetyki 
w ed łu g  zasad  filozoficznych. K raków , nakładem  
au to ra , 1916, str. 208. K. 6.

Hausnerowa Stanisław a. Z agadnien ie  dobra 
i  z ła  w  ośw ietlen iu  nau k  m istycznych. — Zdrój, 
P oznań , g ru d z ień  1920, str. 112— 116.

Polończyk E. Dr. Czem  je s t Yoga? Lwów, 
1921,' str. 16. (Z cyklu  „C horoba i Z drow je").

W ais K. X. Dr. Spiry tyzm . —  P rzeg ląd  teo lo ­
g iczny , Lw ów , I (1920). 2. str. 8 — 113.

Jodziański W. H ipnotyzer, sp iry ty s ta  i okul- 
ty s ta  C zesław  von C zyńsk i (P u n ar Bhava), B rat 
i Ojciec Z akonu  M artyn istów . D odatek : Profesor 
h ip n o ty zer Dr. W acław  Radecki, twórca. W ar­
szaw sk iego  S tudyum  Psychologicznego. (W ar­
szaw a), „B iblioteka M artynistów ", sk ł. gł. M. 
Arct, str. 16.

Łempicki Zygmunt. Idea renesansu . [Szkic in­
form acyjny], O dbitka z P rzew odnika N aukowego 
i L iterackiego, L w ów , 1919, str. 60.

b) P rze k ła d y  n a  ję z y k  polski.

Bhagawadgita. Now y p rzek ład  z sansk ry tu  Dra 
St. Fr. M ichalskiego-Iw ieńskiego. W arszaw a-K ra- 
ków , „Ultim a T h u le", sk ł. gł. T rzaska , Evert 

|  i M ichalski, 1921, str. VIII. 88.
Bharata Nara. G upta w idya. T łum . z czeskiego 

j| czasop ism a „L otus" Ą . Kajfosz. — Teozofia, 
Nydek, Ik 5 (1920). str. 6 4 —68.

Bławacka. Siedm  bram . (U ryw ek z „G łosu c i­
szy "). Przeł. A. P. — Teozofia, Nydek, 11(1920/21). 
3. 4. str. 34 — 37; 5. str. 60 — 62; 6. 7. str. 79— 
80. (C. d. n.).

Leadbeater C. W. T eozofia i chrześcijaństw o. 
S p o lszczy ła  W . H. — Zdrój, Poznań, XIII. 2. 
październ ik  1920. str. 4 2 —45.

Loadbeater C. W. Co to je s t teozofia? T łu ­
m aczenie z d z ie ła  „Z arys teozofii". — Teozofia, 
N ydek, II. 6. 7 (1921). str. 73— 76. (C. d. n.).

R aaf H. de. Psycholog ia  elem entarna. P rze ło ­
żyli z niem ieckiego K. Król i I. M oszczeriska.

W ydanie  4. W arszaw a, Arct, 1920, str. 1701 
Mp. 72.

Schure Edward. E w olucya  duszy . Z francu­
skiego sp o lszczy ła  W ł. N idecka. (W yjątek  z księgi 
„W ielcy w tajem niczeni". N akładem  M. Arcta 
w  W arszaw ie). — Teozofia, Nydek, II. 6. 7 (1921). 
str. 76— 79. (C. d. n.).

stout G. F. Z arys psychologii. Z o ry g in a łu  
angielskiego „The g ro u n d w o rk  o f psychology" 
p rze ło ży ł Dr. Cz. Z nam ierow ski. Podręcznik- do 
uży tku  szkolnego. W arszaw a, T rzaska , E vert i 
M ichalski, (1921), str. VIII. 232.

Subhadra Bhiksza. K atechizm  b u d dhystyczny . 
C. d. T łum . Jan  Skórzak. — Teozofia, Nydek, 
II (1920/21). 3. 4. str. 52— 55; 5. str. 68 — 70;
6. 7. str. 91— 94.

Trine Ralph Waldo. Jak  p o w staw ali p ro rocy . — 
Teozofia, Nydek, U (1920/21). 3. 4. str. 47 — 50.

c) Prace w  ję z . obcych.

Ruckmich C. A. Psychology. Review of the 
literatu rę  o f 1914. The In ternational Year Book. 
New York, Dodd, M ead, 1915, str. 581— 585.

Giese Fritz Dr. Psychologisches W orterbuch. 
Leipzig, T eubner, 1921, str. 170. M. 14.

Langfeid H. S. Psychology. Amer. Y ear Book, 
1914, str. 674— 677.

Studies in  psychology. C ontributed  by colle- 
agues and form er stu d en ts  o f E. B. T itchener. 
W orcester, M ass., W ilson, 1917, str. 337.

Edgeli Beatrice. Psychological s tu d ies  from 
the psycholog ical lab o ra to ry  of B edford College. 
U niversity  o f L ondon  Press, 1916, 2 s. 6 d.

GutjahrOscar. Skizzen. Psychologische Skizzen. 
L angensalza , W endt & Klauw ell, 1919, str. 115. 
M. 5.

Fuller Bampfylde Sir. Man as He is. E ssay s 
in new  psychology. L ondon, M urray, 1916, str. 
247.

Anton G. Prof.- Dr. Aus der arztlichen  Seelen- 
kunde. M acht des G eistes uber den K orper. 
U ebergeistigeW echselw irkung  beim m enschlichen 
Beisam m ensein. P sychologie  der M asse. Ueber 
V olksverm ehrung u n d  H oherzuchtung. Berlin, 
Springer, 1918, str. 48. M. 2.

J08S Herm. G rundbediirfn isse  des m enschlichen 
Seelenlebens. Die Ich-K reise und  das G ew issen. 
B esonderheiten  des m enschlichen G ruppenle- 
bens. Psycholog isch-ph ilosophische A bhandlun- 
gen, Bern, Francke, 1917, str. 64. M. 1-50.

Schulze Rud. Die m oderne Seelenlehre. Ein 
Blick in die W erksta tt der m odernen Psychologie. 
Leipzig, V oigtlander, 1917, str. ViII. 112. M. 3.

Sanctis S. de. Di alcune tendenze  della psi- 
cologia contem poranea. — R ivista Ita liana  di 
sociológia, styczeń-lu ty  1916.

Dwelshauvers Georges. La psychologie fran- 
ęaise  contem poraine. Paris, A lcan, 1920. Fr. 10.

Tansley A. G. T he new  psycho logy  and its j 
jrelation to  life. Londó'f!fi Allen & Unw in, 1 9 20 ,1  
str. 283. /



Seidemann Walther. Die allgemeine Psycho­
logie der G egenw art und  ihre padagogische 
B edeutung. 2 ., vollig um gestaltete Aufl. der 
„M odernen psychologischen System e“. Leipzig, 
K linkhardt, 1920, str. VIII. 94. M. 15.

Lipmann Otto. Psychologie und  Schule. Lan- 
gensalza, Beltz, 1920, str. 45. M. 5.

Winch W. H., Burt C. L., Lewis E. 0., Fox C. 
&  Green J. A. T he place and  value of experi- 
m ental psychology in a train ing  college course. — 
Journal o f Experim ental pedagogy, II. str. 375— 
382.

a

Winkler C. Das V erhalten der Psychologie zur 
Physiologie des N ervensystem s. Utrecht, van 
Druten, 1915, str. 37.

Lowie R. H. Psychology and socio logy. — 
Amer. Journ . o f Sociology, XXI. str. 217— 229.

Adler A. B olschevism us und  Seelenkunde. — 
Internationale R undschau, IV. 15/16.

Hocart A. M. Psychology and etbnology. — 
Folk-Lore, XXVI. str. 115— 137.

Marett R. R. Psychology ąnd folk-lore. L on­
don, M ethuen & Co, 1920, str. IX. 275.

Hysiop J. H. Psychology, religion and medi- 
cine. — Journ . of the Amer. Soc. for psychical 
research, IX. str. 191— 208.

Huguenin. La vocation  psycholog iąue. — In- 
term ediaire des educateurs, III. str. 89— 107.

RevĆSZ Bela Dr. Geschichte des Seelenbegriffes 
und der Seelenlokalisation. S tuttgart, Enke, 1917, 
str. VII. 310. M. 8.

Schmidt Walther Dr. Zur Geschichte von Mass 
und Zahl in der Psychologie. L angensalza , W endt 
& Klauvell, 1921, str. 48. M. 5‘85.

Watson F. The father o f m odern psychology.— 
Psychological Review, XXII. str. 333—353.

Sarlo F. de. T. Vignoli, psicologo. — Rivista 
di psicologia, XI. str. 305— 332.

Franz S. I. The scientific p roductiv ity  of A m e­
rican professional psychologists. — Psycholo- 
logical Review, XXIV. 3.

Kraepelin Emil Prof. H undert Jahre  Psychia­
trie. E in Beitrag zur Geschichte m enschl. Gesit- 
tung. Mit 35 Textbildern. Berlin, Springer, 1918, 
str. III. 115. M. 2-80.

Bentley Madison. The psychological antece- 
dents o f phrenology. — Psychological Mono- 
graphs, XXI (1916).

Kantor J. R. Psychology as a  science of cri- 
tical evaluation. — Psychological Review, XXVI. 1.

Abbott E. St. T he biological poin t o f view  in 
psychology and psych iatry . — Psychological 
Review, XIII. 2.

Kispert Gustav. Das W eltbild, ein Schw ingungs- 
erzeugnis der H irnrinde. Eine naturw issenschaft- 
liche G rundlage der Psychologie. M unchen, Mul­
ler, 1920, str. XXIV. 400. M. 30.

WeiSS A. P. Relation betw een structural and 
behaviour psychology. — Psychological Review,
XXIV. 4. 5.

Watson J. B. An attem pted form ulation of the 
scope of behaviour psychology. ■— Psycholo­
gical Review, XXIV. 5.

Watson i. B. Psychology from the standpoint. 
of a  behaviorist. Philadelphia and London, Lip- 
pincott Co., 1919, str. 430. 10 S. 6 d.

Russell S. B. Com pound substitu tion  in be- 
haviour. — Psychological Review, XXIV. 1.

Wodwoorth R. S. Dynam ie psychology. New 
York, C olum bia U niversity  Press, 1918, str. 210.

Wells F. L. Dynam ie psychology. — Psycho- 
logical Bulletin, XII. str. 405—408.

Hirt Walter Dr. Ein neuer W eg zu r E rfor- 
schung  der Seele. Eine psychologische Skizze. 
M unchen, Reinhardt, 1917, str. VII. 246. M. 6.

Jastrow J. Varieties of psychological expe- 
rience. — Psychological Review, XXIV. 4.

Claparede E. Les types psycholog iąues et 
l ’interpretation des donnees sta tistiąues. — Inter- 
m ediaire des educateurs. 1915, str. 24—26; 
33— 43.

Toll C. H. In trospection and generał methods. — 
Psychological Bulletin, XII. str. 25— 28.

Sarlo F. de. I metodi della  psicologia : II. 
L ’esp erim en to .— Psiche, IV. str. 19—47; 221 — 
247.

Lutosławski W. Psicofisica integrale. — Psiche,.
IV. str. 1 — 18.

Yerke8 R. M. The ro le of experim enter in 
coinparative Psychology. — Journa l of anim al 
behaviour, V. str. 258.

Coen A. M. Sul significato della m isura in psi­
cologia. Bologna, Zanichelli, str. 104.

Kirschmann August. G rundziige der psycho­
logischen M assm ethoden. Berlin und  W ien, U r­
ban und  Schw arzenberg, 1920, str. 351—4'75. 
M. 14. (M ethoden der experim entellen Psycho­
logie, A. 2. Heft).

Wirth Wilhelm. Spezielle psychophysische 
M assm ethoden. Berlin und W ien, U rban& Schw ar- 
zenberg, 1920, str. I. 349. M. 36.

Maści F. Q uantita e m isura dei fenomeni psi- 
chici. Napoli, 1915.

Amantea Giuseppe. Un estesiom etro sem plice 
e pratico. B ologna, 1916, str. 7.

Gratry A. De la  connaissance de Tamę. VoL
I. II. 7. edition. Paris, T eąu i, 1915, str. XL. 362; 
440. Razem Fr. 7'50.

Rehmke Johannes Prof. Die Seele des Men- 
schen. 5. Aufl. Leipzig, T eubner, 1920, str. 143. 
M. 5-60.

Schleich Carl Ludwig. Von der Seele. E ssays.
3. Aufl. 1916, 4. Aufl. 1917. Berlin, Fischer, s tr . 
334. M. 5.

Schleich Carl Ludwig. Vom Schaltw erk der 
G edanken. Neue E insichten  und B etrachtungen 
iiber die Seele. 7.— 10. Aufl. Berlin, Fischer, 
1917, str. *287. M. 5-50.

Stutzer Gu8tav. G eheim nisse des Seelenlebens. 
2., neubearbeitete Aufl. B raunschw eig, W oller- 
m ann, 1918, str. VIII. 181. M. 4 -50.
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Lucka Emil. G renzen der Seele. Berlin, Schu- 
ste r & Loeffler, 1916, str. 430. M. 12.

Sallw iirk  Ernst V. Dr. Die Śeele des M enschen. 
P sycholog ische und  padagog ische  G rundbegriffe. 
Das W esen der Seele. V orste llung  u n d  A nschau- 
ung. Gefiihl u n d  H andeln . K arlsruhe, Braun, 
1918, str. IV. 134. M. 4-50..

Lazarus M. Prof. Dr. Das L eben der Seele in 
M onographien  iiber seine E rscheinungen  und 
Gesetze. U nverand . N eudruck d. 3. Aufl. 1. Bd. 
Berlin, Diimm ler, 1917, str. XV. 415. M. 7-50.

a

Frobenius Leo. Paideum a. U m risse einer K ul­
tu r- u n d  Seelenlehre. M in ch en , Beck, 1921, str.
V. 125.

Heussner Alfred Dr. E infiih rung  in die Psy ­
chologie. G ottingen, V andenhoeck und  Ruprecht,
1918, str. IV. 237. M. 4. — 2. durchgesehene 
Aufl., str. IV. 247. M. 6.

Dyroff Adolf Prof. Dr. E infiih rung  in die Psy ­
chologie. 3. verb . Aufl. L eipzig, Quelle & M eyer, 
1917, str. 152. M. 1. — 4. Aufl., 1919, str. 128. 
M. 2-75.

Pfander Alexander Prof. Dr. E infiih rung  in 
die Psychologie. 2., durchgesehene Aufl. Leipzig, 
Barth, 1920, str. VII. 383. M. 40.

Ude Johann Prof. Dr. E infiih rung  in die Psy ­
chologie au f aristo te lisch -tom istischer G rundlage 
mit B eriicksich tigung  der m odernen Psychologie. 
G raz, „S tyria", 1916, str. XVI. 169. K. 4-30.

Hunter Walter S. G eneral psychology. ' Chi­
cago, U niversity  o f C hicago P ress, 1919, str. 
XIII. 351.

Hecke Gustav. Psycholog ie. G esam tdarstellung 
nach dem Stande der G egenw art m it Beriick- 
s ich tigung  der geschicbtlichen u n d  philosophi- 
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WIADOMOŚCI W YDAW NICZE.
Nauka Polska. Jej potrzeby, organizacya i roz­

wój. Ukazał się w W arszawie tom III. tak za ­
tytułow anego Rocznika Kasy pom ocy dla osób 
pracujących na polu naukowem  imienia Dra Jó ­
zefa M ianowskiego, obejm ujący str. 279. Za­
w iera on Pamiętnik I. Zjazdu, pośw ięconego za­
gadnieniom  organizacyi i rozw oju nauki pol­
skiej, który się odbył w W arszaw ie w dniach
7.— 10. kwietnia 1920 r. (zob. Ruch fil. V. str. 
148 b). Rocznik zam ykają kom unikaty K asy im. 
M ianowskiego, Skorowidz rzeczy i nazwisk, 
T reść t. I. i II. Nauki Polskiej oraz Sprostow a­
nia do tom u II. Nauki Polskiej.

Mateusza z Krakowa „Rationale divinorum ope- 
rum“ w opracow aniu Prof. Dra W. Rubczyń- 
skiego postanow iła w ydać Kom isya historyi filo­
zofii w Polsce przy Polskiej Akademii Umieję­
tności, skoro tylko ukończy druk m niejszych 
pism W itelona, będących pod prasą.

Mistrzowie Myśli Naukowej (Les Maitres de la 
pensee scientifiąue). T ak zatytułow ane w yda­
wnictw o wychodzić zaczęło pod redakcyą M. 
Solovine’a nakładem  paryskiej firmy Gauthier- 
Villars. Dotychczas ukazały  się cztery tom y: 
1. Huyghens, T raktat o św ietle. 2. 3. Spallanzani, 
Obserwacye i dośw iadczenia dotyczące zw ierzą­
tek nasiennych (w przekładzie francuskim  Se- 
nebiera z końca XVIII. w.). 4. Lavoisier, Roz­
praw a o oddychaniu i poceniu się zwierząt. 
Przygotowaniam i do dalszych tomów objęci s ą : 
Lavoisier, Laplace, d ’Alembert, Ampere, Carnot, 
Clairaut, Ducrochet, Hertz, Galilei, Bouguer, New­
ton i i.

Revue d’histoire et de philosophie religieuses
zaczęła  wychodzić z rokiem 1921 staraniem  
W ydziału teologii protestanckiej U niwersytetu 
strasburskiego. Sekretaryat redakcyi objęli p ro­
fesorowie tegoż u n iw ersy tetu : Causse i Hauter. 
Prenum erata roczna wynosi 25 Fr. Adres redak­
cyi i adm in istracy i: Fr. Munch, Strassbourg, 1. 
Quai Saint-Thom as.

Philosophie und Reoht. Zeitschrift fiir Philo­
sophie und Rechtsw issenschaft, Rechtsphiloso- 
phie, philosophische Parteienlehre, juristische 
Erkenntnistheorie (Rechtsfindung) u. Padagogik,
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K w artaln ik  pod  tym  ty tu łem  w ydaw ać zaczęli 
nak ładem  firm y A. W . Zickfeldt w  Osterw ieck 
Dr. C. A. Em ge i Prof. Dr. B runo Bauch. P ierw ­
szy  zeszy t u k aza ł się w  październ iku  1920. Pre­
num era ta  roczna  w ynosi 24 m arek n ie m .; cena 
zeszy tu  po jedynczego  — 8 m arek niem.

Der Dom. Biicher der deutschen Mystik. Pod 
tym  ty tu łem  zaczę ła  firm a w ydaw nicza  „Insel- 
V erlag “ w ydaw ać  szereg  publikacy j, pośw ięco­
nych  niem ieckiej m istyce. W y sz ły  do tąd  dw a 
tom y. P ierw szy  p. t. „Der F rankfurter. E ine 
deu tsche T heo log ie11 w  przek ładzie  Józefa  Bern- 
h a rta  zaw iera  obszerny  w stęp  ogólny  o istocie 
i rozw oju  m istyk i; tom  II. podaje sw obodnie 
p rzez  M. F ischera  op racow ane w skrócen iu  dzieło 
G. T . F ech n era  „Zend-Avesta. G edanken iiber 
dje D inge des Him m els u n d  des Jen se its  vom 
S ta n d p u n k te . der N a tu rbetrach tung“.

Nowe wydanie dzieł Fichtego zapow iada  Prof. 
Dr. E rnest C assirer w A lm anachu firmy n ak ła ­
dowej B runo C assirer za  rok 1920. W ydan ie  to, 
oparte  n a  gruntow nej rew izy i filologicznej tek ­
stu  obejm ie trzy  tom y: p ierw szy , k tó ry  ukaże 
się  w  najbliższej p rzyszłości, zaw ierać będzie 
pism a, w ydane  p rzez Fichtego, drugi — spuści­
znę rękopiśm ienną, trzeci — m aterya ły  b io g ra ­
ficzne, lis ty  i t. p. W spółpracow nikam i Prof. 
C assire ra  są  m. i. W alter Kinkel, E dw ard  Spran- 
ger, Otto Buek i H ans Schulz.

Listy Haeckla zaczęło  og łaszać  drukiem  Ar­
chiw um  E rn es ta  H aeckla w  Jenie i u p ra sza  
w szystk ich , k tó rzy  po siad a ją  lis ty  filozofa o n ad ­
sy łan ie  ich w oryg inale  lub  w odpisie  pod  ad re ­
sem  Dr. H. Schm idt, Jena , E rnst-H ackel-A rchiv, 
B erggasse 7. Jako  tom  I. zam ierzonego w y d a­
w nictw a u k aza ły  się w m aju 1921 m łodzieńcze 
lis ty  H aeckla do rodziców .

W Y K Ł A DY , ODCZYTY, R E FE R A T Y .
Polska Akademia Umiejętności (Kraków). W y­

dz ia ł h isto ryczno  - filozoficzny : Na posiedzen iu  
dn ia  21. m arca  1921 czł. H e i n r i c h  p rzed sta ­
w ił p raeę  Dr. J. M e t a l l m a n a  p. t. „Trzecia 
zasad a  dynam iczna  N ew tona. P rzyczynek  do 
analizy  pojęć n au kow ych" . T rzecia  zasad a  (rów ­
ności akcyi i reakcyi) dynam iczna N ew tona jes t 
w yrazem  dążen ia  do ścisłego  określen ia  pojęcia 
s iły . G alileusz um ia ł s iły  m ierzyć, ale n ie  stw o­
rz y ł pojęcia  śc isłego , podobnie  jak  Newton n au ­
czy ł n a s  m ierzenia m as a przecież  jego  ok re­
ślenie m asy  okazało  się  teoretycznie  n iew ystar- 
czającem  i M ach w  m iejsce tego pojęcia m asy 
w p ro w ad za  now e, dynam iczne. G alileusz i jego 
n astępcy  do N ew tona operu ją  s i łą , 'p o ję tą  jako  
w ł a s n o ś ć  c ia ła  dzia łającego . T o pojęcie siły , 
oparte  n a  in tu icy i w y siłk u  m ięśniow ego, stanow i 
pu n k t w y jśc ia  logicznej analizy  i konstrukcy i 
pojęcia  s iły  śc isłego, której dokonał w łaśn ie  
N ew ton w  trzeciej zasadzie  dynam icznej. Jest 
ona k o n s t r u k c j ą  pojęcia  s iły  i niczem  w ię­
cej; w  ty m  sensie je s t jego  d e f T n i c y ą .  Nie 
je s t  na tom iast określeniem  siły  w  tern znaczeniu,

iżb y  b y ła  od dośw iadczen ia  n ieza leżn ą : jej kon- 
sekw encyą jes t z asad a  b ezw ładnośc i i d o św iad ­
czenie, k tóreby się tej zasad z ie  sprzeciw iło,, 
zm usiłoby  nas do porzucen ia  zasad y  trzeciej. 
Nie będąc  z asad ą  n iezaw isłą  od kontro li do­
św iadczenia, z asad a  trzecia n i e  je s t  jed n ak  w y ­
razem  żadnych  n o w y c h  dośw iadczeń, innych, 
od  tych, k tóre siła  G alileuszow ska wyrażała,, 
ale je s t jed y n ie  now em  — n a  ich podstawie- 
i p r z y  p o m o c y  l o g i c z n e j  a n a l i z y  doko- 
nanem  — określeniem  siły . Z asada ta  pozw ala 
nam  zarazem  zrozum ieć cały  sens drugiej^ d y n a ­
micznej z asad y ; uśw iadam ia  nam  ona, że m o­
żem y stosow ać „działan ie" pew nego cia ła  z a ­
m iast w zajem nego oddzia ływ an ia  dwóch ciał 
bez  obaw y, że popadniem y w  antropom orfizm  
z jego  w szystk iem i konsekw encyam i. — Z po­
w yższego stanow iska au to r poddaje  k rytyce p o ­
g ląd y  w ybitn ie jszych  fizyków  n a  trzecią  zasad ę  
oraz na  pojęcie siły . (Autoreferat).

Na posiedzen iu  dn ia  18. kw ietn ia czł. H e i n ­
r i c h  p rzed staw ił p racę M. L ip  s k i  e j - L i b r a ­
c h  o w ej  p. t. „Rozum ow anie dzieci w świetle: 
b ad ań  eksperym entalnych".

W y d ział m atem atyczno-przyrodniczy : Na po ­
sied zen iu  dn ia  7. m arca 1921 czł. T. B a n a -  
c h i e w i c z  p rzedstaw ił referat p. t. „O pew nych 
konsekw encyach  ogólnej teory i w zględności".

K om isya h isto ry i filozofii w Polsce: XVII. po­
siedzen ie  dn ia  18. g ru d n ia  1920: Prof. Dr. J. 
K a l l e n b a c h  o d czy tał kopię „W ielkiego pe - 
ry o d u " A. T ow iańsk iego . — XVIII. posiedzenie, 
dn ia  30. m arca 1921: Prof. Dr. W . R u b c z y ń -  
s k i :  Spraw a w y d an ia  różnych  pism  M ateusza 
z K rakow a.

Polskie Towarzystwo filozoficzne (Lwów).
214. posiedzen ie  naukow e dn ia  22. s ty czn ia  

1921. P rzew odniczy T w ardow ski. O becni: Aj- 
dukiew icz, B ad, B an ach , B ednarsk i, Drexle- 
row a, F ry ling , G rom ska, Grom ski, Kaczorowski,. 
K atzenellenbogen, Ł ysakow ski, Ruziewicz, Sm ol­
ka, S teinhaus, W ójcików na, Zaw irski. Inż. 
W acław  W o l s k i  w y g ło sił odczyt p. t. „O m a­
now cach nowej logiki. Cz. I." W  dyskusy i nad  
tym  odczytem , którego streszczenie  podajem y 
niżej, w raz  ze streszczeniem  części II., p rzem a­
w iali pp. A jdukiew icz, Banach, S teinhaus, T w ar­
dow ski i prelegent.

215. posiedzenie naukow e dn ia  5. lutego 1921.. 
P rzew odniczy  T w ardow ski. O b e cn i: > A jdukie­
wicz, -Bad, B ednarski, K aczorow ski, Sm olka, 
Sośnicki, Zaw irski. Inż. W acław  W o l s k i  w y­
g ło s ił odczy t p. t. „O m anow cach nowej logiki., 
Cz. II." Prelegent ro zróżn ia  w  każdem  pojęciu 
t r e ś ć  i w a r t o ś ć  b y to w ą , k tó ra  to ostatnia,, 
m ierzona a posteriori, zow ie się pospolicie  jego 
„zakresem ", oznaczona a p r io r i  „p raw dopodo­
b ieństw em ". Na tej podstaw ie dzieli prel. poję­
cia n a  p o t e n c y a l n e  i a k t u a l n e  tj. n ie ­
ocenione by tow o i ocenione. T echnika m owy 
nie um ie w yrazić  różnicy  tej inaczej niż w zw iązku  
z zdaniem  tj. s ą d e m  w y d a n y m .  T en  je s t  
logicznym  aktem  oceny, m ocą k tórego p rzy p i­



sujemy pewnej (realnej albo^elacyonalnej) treści 
pewną wartość bytową. Sądy relacyonalne znów 
mogą być dwojakie: f u n k c y o n a l n e  albo 
a k t u a l n e ,  stosownie do tego, czy relacya, 
którą stw ierdzają, między potencyalnemi czy 
też aktualnemi zachodzi terminami. W pierwszym 
wypadku mamy przed sobą fakt u s t a n o w i o ­
n e j  tylko relacyi (relationis ratae), w drugim 
realnego jej p r z e j a w u  czy w y k o n u  (consu- 
matae). S a m o i s t n o ś ć  jest formalnym w yra­
zem w a ż n o ś c i  zdania, o z n a j m u j ą c y  t r y b  
czasownika stwierdza jego a k t u a l n o ś ć .  — 
Przechodząc po przedwstępnych tych ustaleniach 
do krytyki nowoczesnego pojęcia „ f u n k c y i  
z d a n i o w e j " ,  stwierdza prel., że logistycy po­
siadają dwa równoległe jej kryterya a miano­
wicie: „niezdolność do prawdy i fałszu" (= n ie -  
aktualność sądu) z jednej strony a „zmienność" 
(= ogólność) terminów z drugiej. Są to spraw­
dziany nietylko różne ale i rozbieżne. Godzimy 
je  nadając pojęciu „zmiennej" zamiast t r e ś c i o ­
w e g o  znaczenie b y t o w e .  „ Z m i e n n a "  w l o ­
g i c e  t o  p o j ę c i e  p o t e n c y a l n e ,  „ s t a ł a "  
a k t u a l n e .  W dalszym ciągu zarzuca'prel. logi­
stykom , że , z mylnej wychodząc definicyi, 
nie rozróżniają należycie „funkcyi zdaniowej" 
i „funkcyonalnego zdania" (tj. sądu w y d a n e ­
g o  i p r z e d s t a w i o n e g o ) ,  że zacieśnili bez­
prawnie pojęcie „prawdy" (= zgodnośc i z rze­
czywistością) do dwóch tylko specyalnych jej 
odm ian: „materyalnej" (=aktuaIności) i „for­
malnej" (= identyczności); wreszcie zwalcza po­
jęcie „ p o z o r n e j  z m i e n n e j "  i funkcyonalną 
definicyę pojęć i sądów ogólnych. W sprawie 
relacyi w y n i k a n i a  zwalcza prel. doktrynę lo- 
gistyków, w myśl której „sąd prawdziwy wy­
nika z wszystkiego, a z sądu fałszywego wy­
nika wszystko". Albowiem krytyczne równanie 
(a b '= 0) jest p r z y b l i ż o n y m  jedynie w yra­
zem ( w a r u n k i e m  a nie d e f i n i c y ą )  funkcyi 
wynikowej, której właściwy przebieg nie daje 
się inaczej, jak  w formie logometrycznego w y­
razić dwu-równania. W ytknąwszy w dalszym 
cnągu logistykom dwuznaczność używanego przez 
nich znaku i pojęcia „ s u m y "  (minimalnego 
„ l u b "  i dysjunktywnego „a lb o " ), zwalcza prel. 
peanowskie rozróżnienie pojęć „ n a l e ż e n i a "  
(appartenance) i „zawierania" (inclusion), w y­
kazując, że wszelkie istotne w tym kierunku 
różnice nie mają z liczbą elementów nic wspól­
nego ale z istnienia dwóch różnych wyni- 
kają hierarchii: treściowej (k l as )  i zakresowej 
( z b i o r ó w ) .  Stosunek immanentny klasy do 
klasy i zbioru do zbioru jest zwrotny i prze­
chodni, nie jest nim natomiast transcendentny 
stosunek zbioru do klasy, tj. realnego desygnatu 
do idealnej rubryki. (Autoreferat). — W dyskusyi 
zabierali głos pp. Ajdukiewicz i prelegent.

216. posiedzenie naukowe dnia 5. marca 1921. 
Przewodniczy Twardowski. Obecni: Ajdukiewicz, 
B ad, Baron, Bednarski, Bykowski, Drexler, 
Drexlerowa, Ernst, Gromski, Giinzburg, Igel, 
Kaczorowski, Katzenellenbogen, Kretz-Mirski,

a
Reiss, Ruziewicz, Smolka, Steinhaus, Treter, 
Wójcikówna, W olski, Zachariewicz, Zawirski, 
Żyliński. Prof. Dr. K. T w a r d o w s k i  w ygło­
sił odczyt p. t. „Symbolomania i pragmatofo- 
bia*. — W  dyskusyi nad tym odczytem, który 
został w całości ogłoszony w Ruchu filozoficz­
nym (VI. 1. 2. str. 1 — 10) zabierali głos pp. 
Ajdukiewicz, Bad, Ernst, Reiss, Ruziewicz, Stein­
haus, W olski, Żyliński i prelegent.

217. posiedzenie naukowe dnia 12. marca 1921. 
Przewodniczy Twardowski. Obecni: Ajdukiewicz, 
Bad, Banach, Baron, Bednarski, Drexler, Grom- 
ska, Gromski, Giinzburg, Igel, Kaczorowski, 
Kretz-Mirski, Loria, Reiss, Ruziewicz, Smolka, 
Sośnicki, Wolski, Zachariewicz, Zawirski, Ży­
liński. Prof. Dr. Hugo S t e i n h a u s  zagaił dy ­
sk u s ję  na temat odczytu Prof. Dra K. Tw ar­
dowskiego p. t. „Symbolomania i pragmatofo- 
bia". — W dyskusyi zabierali głos pp. Ajdukie­
wicz, Bad, Kretz-Mirski, Loria, Ruziewicz, T w ar­
dowski, Wolski i Żyliński.

218. posiedzenie naukowe dnia 2. kwietnia 
1921. Przewodniczy Twardowski. Obecni: Be­
dnarski, Dańcewicz, Drexler, Drexlerowa, Ernst, 
Fryling, Gromska, Gromski, Giinzburg, Kaczo­
rowski, Katzenellenbogen, Kretz-Mirski, Reiss, 
Smolka, Zawirski. Dr. Kazimierz A j d u k i e w i c z ,  
w ygłosił odczyt p. t. „Czas względny i bez­
względny". Zadaniem odczytu było uchwycenie 
i sformułowanie różnicy między bezwzględnym 
a względnym czasem. Różnica ta uwydatnia się 
przy rozważaniu, jakie znaczenie ma zdan ie : 
„Dwa zjawiska mają równe trwanie". Równość 
trwań dwóch zjawisk rozumie absolutny punkt 
widzenia jako empiryczny fakt, polegający na 
tern, że od początku do końca jednego zjawiska 
upłynął taki sam kawałek czasu, jaki upłynął 
od początku do końca drugiego zjawiska. Supo- 
nuje się tu pewien objektywny czas, różny od 
zjawisk, który jest podzielony na równe części. 
W zględny punkt widzenia nie potrzebuje róż­
nego od zjawisk czasu dla wyjaśnienia znacze­
nia twierdzenia, dotyczącego równości trwań 
dwóch zjawisk. Równie długo trwają dwa zja­
wiska, jeśli między początek i koniec jednego 
przypada taka sama ilość pewnych, poniekąd 
konwencyonalnie przyjętych zdarzeń, służącjmh 
jako jednostka miernicza, jaka przypada między 
początek i koniec drugiego. Uchwyciwszy w ten 
sposób problemat podał prelegent próbę defi­
nicyi współczesności, następstwa czasowego 
i trwania, jakoteż zastosowanie tych definicyj 
do stanowiska względnego i bezwzględnego. 
W spółczesność przedstawia jako modyfikacyę 
logicznego „zarazem ", następstwo sprowadza 
do względnego iloczynu stosunków w spółcze­
sności i porządku. Nakoniec poddał prelegent 
analizie definicyę współczesności u Einsteina. 
(Autoreferat). — W dyskusyi zabierali głos pp. 
Ernst, Gromski, Katzenellenbogen, Smolka, Twar­
dowski, Zawirski i prelegent.

219. posiedzenie naukowe dnia 16. kwietnia 
1921. Przewodniczy Twardowski. Obecni: Ajdu-
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kiew icz, Bad, B ednarski, D rexlerow a, Grom- 
ski, G iinzburg, K aczorow ski, K atzenellenbogen, 
Kretz-M irski, Sm olka, W olski, Z aw irski. Dr. Sa­
lom on I g e l  w y g ło sił od czy t p. t. „O p rzed ­
staw io n y ch  sądach  i u czuciach". Do jakiej kąte- 
g o ry i p rzedm iotów  n a leżą  t. zw . sąd y  i uczucia  
p rzedstaw ione?  Z agadn ien ie  to  rozw iązać  m ożna 
d ro g ą  analizy  g łów nych  form  przedstaw ień . 
W  w y o b rażen iu  spostrzegaw czem  przedm iotów  
zm ysłow ych  barw a, dźw ięk, sm ak, ból i t. d. 
d a n e  są  bezpośrednio  czyli s ą  przedm iotam i ima- 
nentnem i św iadom ości. W  pojęciu  natom iast 
p rzedm io ty  dane są  p ośredn io  p rzy  pom ocy s ą ­
dów  p rzed staw io n y ch  lub w yrazów . Sądy p rzed ­
s taw ione  lub  w y razy  są  p rzedm iotam i ima- 
nentnem i, p rzedm io ty  po jęć  transcendentnem i. 
W y o b rażen ie  w tó rne  je s t przedstaw ien iem  po- 
średn iem  podobnie  jak  pojęcie. W  w yobrażen iu  
w tórnem  dan y  je s t  p rzedm io t zm ysłow y  p rzy  
pom ocy obrazu  w tórnego jakościow o  od zm y­
słow ego  różnego . O brazy w tórne są  p rzedm io­
tam i zastępczem i w  s to su n k u  do przedm iotów  
zm ysłow ych . Obraz w tó rn y  je s t  przedm iotem  
im anentnym , zm ysłow y  transcenden tnym . Gdy 
m ow a o sądach  lub uczuciach  p rzedstaw ionych , 
n ie  chodzi o są d y  lub u czu c ia  dane w w y o b ra ­
żen iu  spostrzegaw czem  lub w  pojęciu, lecz tylko 
o  sąd y  lub uczu c ia  w tórn ie  w yobrażone . Lecz 
s ą d  p rzedstaw iony  n ie je s t  sądem , uczucie p rzed ­
staw io n e  nie je s t uczuciem . Sądy i uczucia  
rzeczyw iste  są  przedm iotam i transcenden tnem i 
w y o b rażen ia  w tórnego . S ądy  i uczuc ia  p rzed ­
s ta w io n e  są  tern, co dane je s t  w  w y o b rażen iu  
w tórnem  i zastępu je  sąd y  i uczucia  rzeczyw i­
s te , czyli są  p rzedm iotam i im anentnem i w y o ­
b rażeń  w tórnych . Sądy i uczucia  p rzedstaw ione  
-tworzą razem  z obrazam i w tórnem i, zastępuj ą- 
•cemi przedm io ty  zm ysłow e, od ręb n ą  kategoryę 
p rzedm io tów  zastępczych , k tóre  n ie są  an i p sy ­
chiczne, ani fizyczne, ani zm ysłow e ani w reszcie 
idea lne. (A utoreferat). — W  dyskusy i zabiera li 
g ło s  pp. A jdukiew icz, Bad, Grom ski, K atzen- 
•ellenbogen, T w ard o w sk i, W o lsk i, Zaw irski 
i prelegept.

220. posiedzen ie  naukow e d n ia  21. m aja 1921. 
P rzew odn iczy  T w ardow sk i. O becni: Bad, Ba­
nach , B ednarski, C zeżow ski, E rnst, G iinzburg, 
H u ber, Igel, K aczorow ski, K ucharski, Loria, 
Ł om nicki, Ł ysakow sk i, P rzysiecki, Ruziewicz, 
S ierp ińsk i, Sm olka, Steinhaus,, W ójcików na, W ol­
ski, Z aw irski. Prof. Dr. E. Ż y l i ń s k i  w y g łosił 
o d czy t p. t. „O przedm iocie i m etodach m ate­
m atyki w sp ó łczesn e j" . O dczyt m iał n a  celu po ­
inform ow anie s łuchaczy  o poglądzie  na  istotę 
m atem atyki, w yznaw anym  mniej lub  więcej św ia­
dom ie p rzez  w iększość  m atem atyków  w sp ó łcze­
snych . Prelegent zazn aczy ł na w stępie, że je s t 
to  dz iedzina, w  której do n iedaw na w śród  fa­
chow ców  naw et nie bj^ło zupełn ie  sp recyzow a­
nych  i jed no litych  pog lądów . Dopiero pod w p ły - 
w em  teory i m nogości oraz  w ysiłków  logistyki 
p o g ląd  n a  isto tę m atem atyki d o jrza ł i sk ry s ta ­
liz o w a ł się. P o szczegó lna  „ teo rya  m atem atyczna"

u w ażan a  być m oże za  zbiór w niosków , które 
„m ogą" być o trzym ane zapom ocą pew nych p o d ­
staw ow ych  pom yśleń  m nogościow ych po łączo­
nych z uczuciem  pew ności, sto sow anych  do 
m nogości podstaw ow ej, na  której podm nogości 
na łożone  są  pew ne w łasnośc i początkow e (aksyo- 
m aty). Z tego p u nk tu  w idzen ia  s to sunek  m ate­
m atyki do logiki zakresow ej p rzed staw iałb y  się 
w  pew nym  stopn iu  jako  stosunek  specyalnych  
teoryj m nogości do ogólnej. U w ażając „p rzed ­
m iot" za  pojęcie najpierw otniejsze, będące zara ­
zem  najprostszem  pojęciem  przyrodniczem , o trzy ­
m ujem y pogląd  n a  m atem atykę jako  n a  sui ge- 
neris naukę p rzy rodn iczą  o przedm iotach. W  ba­
dan iach  poszczególnych teoryj m atem atycznych 
(np. teo rya  liczb) posługu jem y się obserw acyą 
a  n aw et dośw iadczeniem . Z drugiej strony , ściśle 
sy n te ty czn y  w y k ład  każdej nauk i sprow adza się 
do pewnej teo ry i m atem atycznej, której tw ier­
dzen ia  m ają moc obow iązu jącą  w  tej nauce. 
S tąd : „M athesis et ars et scientia  dicenda".
(L. K ronecker). — W  d yskusy i zabierali głos 
pp. C zeżow ski, H uber, Łom nicki, Przysiecki, 
S ierp iński, Sm olka, S teinhaus, W olski i p re ­
legent.

221. posiedzen ie  naukow e dn ia  11. czerw ca
1921. Przew odniczy  A jdukiew icz. Obecni: Bad, 
Baron, B ednarski, G rom ska, Gromski, G iinzburg, 
H uber, Igel, K aczorow ski, Kretz-M irski, K atzen­
e llenbogen , K u ch arsk i, Ł y sak o w sk i, Smolka, 
W olski, Z aw irski. Prof. Dr. Jan  H i r s c h l e r  
w y g ło sił odczy t p. t. „O pojęciu dziedziczno­
ści i jego  zało żen iach ". D ziedziczność jes t to 
z jaw isko  po legające  n a  tern, że organizm  z czę­
ści sw ojego c ia ła  w y tw arza  organizm  now y, 
p odobny  do organizm u, od k tórego pochodzi, 
p rzyczem  to podobieństw o nie jes t uw arunko­
w ane środow iskiem . Z tej definicyi, ogólnie 
w  b io log ii przyjętej, w ynika, ze pojęcie dzie­
dziczności opiera się  o następu jące za ło żen ia :
1. o istn ien ie  przynajm niej dw óch pokoleń  zw ią­
zanych  pochodzeniem  a tern sam em  i o m ożność 
ro zg ran iczen ia  tych  dwóch poko leń ; 2. o p o d o ­
b ieństw o pokolenia pochodnego do pokolenia, 
od k tórego ono pochodzi, a tern sam em  i o m oż­
ność stw ierdzen ia  tego podobieństw a ; 3. o n ie­
zaw isłość  tego podobieństw a od  środow iska 
i o m ożność stw ierdzen ia  tej n iezaw isłości. Je­
żeli w edle tych  trzech kry teryów  będziem y k la­
syfikow ali fakty n a  takie, które p o d padają  pod 
pojęcie dziedziczności i na  takie, k tó re  pod to 
pojęcie nie p o d p ad ają , to napotkam y n a  ba r­
dzo pow ażne tru dnośc i z  następu jących  pow o­
dów : 1. w szelkie rozgran iczan ie  pokoleń  jes t
sz tuczne i dow olne, bez  niego nie da się jed n ak  
pojęcie dziedziczności u trzym ać; 2. w szelk ie 
w ykazyw anie  n iepodob ieństw a m iędzy pokole­
niam i je s t  p rak tyczn ie  niem ożliw e i nie może 
m ieć znam ion w ystarczającego dow odu; 3. w sze l­
kiej n iezaw isłości podob ieństw a pokoleń od śro ­
dow iska także n iepodobna  udow odnić . Kon- 
k lu zy a : Pojęcie dziedziczności op iera  się o b a r­
dzo niepew ne założen ia. — W  dyskusy i żabie-
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rali głos pp. Ajdukiewicz, Gromski, Huber, Igel, 
Wolski i prelegent.

222. posiedzenie naukowe dnia 25. czerwca 
Przewodniczy Twardowski. Obecni; Ajdukie­
wicz, Bad, Baron, Bednarski, Gromska, Grom­
ski, Huber, Igel, Katzenellenbogen, Smolka, 
Wolski. Dr. Zygmunt Z a w i r s k i  w ygłosił od­
czyt p. t. „Refieksye filozoficzne nad teoryą 
względności". Prelegent, zakładając samą teoryę 
jako znaną, zwrócił uwagę na jej założenia epi- 
stemologiczne a następnie na wynikające z teo­
ryi konsekwencye, nieobojętne dla filozofii, a do­
tyczące t. zw. relatywizacyi czasu i przestrzeni. 
Konsekwencye te można rozważać albo ze wzglę­
du na ich zgodność z doświadczeniem, albo 
ze względu na ich poprawność logiczną, albo 
wreszcie ze względu na ich stosunek do naszych 
intuicyj, tyczących się czasu i przestrzeni. Po­
nieważ pierwsze podpadają pod zakres kompe- 
tencyi samejże fizyki, prelegent zwrócił się ku 
tym ostatnim, broniąc teoryi przed zarzutami 
błędów i usterek logicznych, z jakiemi n. p . w y­
stępował przeciw teoryi prof. Oskar Kraus, a na­
stępnie zwrócił uwagę na to, iż niezgodności 
konsekwencyj teoryi z intuicyą nie należy rozu­
mieć w ten sposób, jakoby w danym wypadku 
chodziło o zupełne pogwałcenie intuicyi, lecz 
tylko należy je uważać za takie jej ogranicze­
nie, iż to, co nam intuicyą w odniesieniu do 
czasu i przestrzeni podaje, pozostaje prawdziwe 
i nadal, ale tylko dla pewnych ograniczonych
wypadków, dla ściśle określonych warunków._
W dyskusyi zabierali głos pp. Ajdukiewicz, Bad, 
Huber, Twardowski, Wolski i prelegent.

Sekcya epistemologiczna Towarzystwa odbyła 
posiedzenia w dniach 7., 4., 21. marca, 11., 18., 
„o. kwietnia, 2. maja, 13., 20. i 27. czerwca.

Sekcya logiczna Towarzystwa odbyła posie­
dzenia w dniach 19. i 2 2 . 'kwietnia 1921.

Warszawski Instytut Filozoficzny. Sekcya lo­
giczna; Dnia 22. grudnia 1910 Prof. Dr. J. Lu- 
k a s i e w i c z :  O determiniźmie. — Dnia 13. 
stycznia 1921 dyskusya nad określeniem przed­
miotu logiki podanem przez Prof. Dra J. Luka- 
siewicza. — Dnia 24. stycznia 1921 dyskusya 
nad tezami Prof. Dra T. Kotarbińskiego i Prof. 
Dra St. Leśniewskiego, przedstawionemi w ich 
odczytach w Polskiem Tow. Psychologicznem 
w dniach 3. i 10. stycznia 1921. — Dnia 10. lu­
tego 1921 Prof. Dr. L. P e t r a ż y c k i :  O in- 
dukcyi. — Dnia 24. lutego 1921 Prof. Dr. L. 
P e t r a ż y c k i :  Podstawy logiki kondukcyjnej 
(przyczynowościowej). — Dnia 7. marca 1921 
Prof. Dr. St. L e ś n i e w s k i :  O stopniach funk- 
cyj gramatycznych. — Dnia 24. marca 1921 
Prof. Dr. J. L u k a s i e w i c z :  O ontologii Prof. 
Leśniewskiego. — Dnia 14. kwietnia 1921 A. 
T a j t e l b a u m : O pojęciu dowodu (z powodu 
rozprawy K. Ajdukiewicza). — Dnia 26. maja 
1921 Dr. L. C h w i s t e k :  Antynomie logiki 
formalnej.

Sekcja filozofii prawa i nauk społecznych: 
Dnia 1. i 15. grudnia 1920 Prof. Dr. L. P e t r a -
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ż y c k i :  Klasyfikacya nauk prawnych. — Dnia
5. stycznia 1921 Prof. Dr. L. P e t r a ż y c k i :  
Prolegomena do socyologii jako nauki. — Dnia 
12. stycznia 1921 Dr. Cz. Z n a m i e r o w s k i :  
Co to jest zjawisko społeczne? —- Dnia 19. 
stycznia 1921 Dr. W ł. M a l i n i a k :  O przedmio­
cie nauk społecznych. — Dnia 2. lutego 1921 
Dr. Cz. Z n a m i e r o w s k i :  Zagajenie dyskusyi 
w sprawie przedmiotu socyologii. — Dnia 2. 
marca 1921 B. J a s i n o w s k i :  Zagadnienie pra- 
wa mniejszości i jednostki wobec państwa. — 
Dnia 9. marca 1921 Prof. Dr. I. Ł y s k  o ws  ki :  
O prawniczem myśleniu. — Dnia 4. maja 1921 
Prof. Dr. FI. Z n a n i e c k i :  Stanowisko socyo­
logii w systemie nauk.

Sekcya historyi filozofii: Dnia 7. grudnia 1921
S. R u d n i a ń s k i ;  W pływ rewolucyi francuskiej 
na terminologię filozoficzną. — Dnia 20. stycznia 
1921 S. R u d n i a ń s k i :  Poglądy pedagogiczne 
encyklopedystów francuskich. — Dnia 11. i 25. 
lutego^ 1921 R. E t t i n g e r o w a :  Teorya św ia­
domości i rzeczywistości w filozofii immanent- 

Dnia 11. marca 1921 Dr, I. H a l p e r n :  
Polski wpływ na De Spinozę. •— Dnia 15. 
kwietnia 1921 Dr. I. H a l p e r n  zagaił dyskusyę 
na temat: Sprawy mianownictwa filozoficznego.

Polskie Towarzystwo psychologiczne (W arsza­
wa). 224. i 225. posiedzenie naukowe dnia 29. 
listopada i 6. grudnia 1920 Z. H e r y n g :  Świat 
jako ruch w systemacie filozofii H. Bergsona.— 
226. posiedzenie naukowe dnia 13. grudnia 1920 
Dr. B. G a w ę c k i :  Czy możemy zrozumieć św iat 
jako ruch? 227. posiedzenie naukowe dnia
3. stycznia 1921 Prof. Dr. T. K o t a r b i ń s k i :
O przedmiotach idealny> h. — 228. posiedzenie 
naukowe dnia 10. stycznia 1921 Prof. Dr. St. 
L e ś n i e w s k i :  O podstawach ontologii. — 229. 
posiedzenie naukowe dnia 17. stycznia Dr. T . 
C z e ż o w s k i :  Stosunki między zakresami po­
jęć. — 230. posiedzenie naukowe dnia 7. lutego 
1921 Dr. Feliks W i ś n i e w s k i :  O teoryi wzglę­
dności. — 231. posiedzenie naukowe dnia 28. 
lutego 1921 Drka J. K o d i s o w a :  O psycholo­
gii u Avenariusa. — 232. posiedzenie naukowe 
dnia 7. marca 1921 Dr. Fr. J a r o s z y ń s k i :  
Leczenie psychologiczne według Janet’a. — 
233. posiedzenie naukowe dnia 14. marca 1921 
R. E t t i n g e r o w a :  Teorya świadomości i rze­
czywistości w filozofii immanentnej. — 234. po­
siedzenie naukowe dnia 2. maja 1921 Prof. Dr. 
FI. Z n a n i e c k i :  Ewolucya przyrodnicza a roz­
wój kultury. — 235. posiedzenie naukowe dnia 
23. maja 1921 Dr. D. H e l l i n :  Ucho jako na­
rząd równowagi i oryentacyi. — 236. posiedze­
nie naukowe dnia 6. czerwca 1921 Dr. T. C z e ­
ż o w s k i :  Podział sądów w logice klasycznej.

Polskie Towarzystwo filologiczne (Lwów). Po­
siedzenie dnia 19. listopada 1920 poświęcone 
było przekładom Platońskim Prof. Dra Wł. 
Witwickiego. Referaty wygłosili pp. J. P a r a n -  
d o w s k i ,  St. P i l c h  i A. R a p a p o r t .  W dy­
skusyi zabierali głos pp. Dr. Bednarowski, Prof. 
Dr. J. Kowalski, Prof. Dr. St. Witkowski i pre-



a
Iegenci. — D nia 24. m arca  i 4. kw ietn ia 1921 
Prof. Dr. J. K o w a l s k i  w y g łosił dw a odczy ty  
p. t . : W ilam ow itza  „P laton".

Wakacyjne kursy dla nauczycielstwa, u rz ą ­
dzone w  Zakopanem  w  lecie 1920, obejm o­
w a ły  w  dziale filozoficzno-pedagogicznym  m. i. 
następu jące  w y k ła d y : Prof. Dr. W ł. H e i n r i  c h : 
Z agadn ien ia  etyki a szko ln ic tw o. — Dr. M. 
O d r z y w o l s k i :  Z filozofii w ychow ania . — 
T e n ż e :  Zagadnienie inteligencyi.

Powszechne wykłady uniwersyteckie, u rz ą ­
dzone staraniem  U niw ersytetu  poznańskiego, 
obejm ow ały  w styczn iu  i lu tym  1921 n a s tęp u ­
ją c e  w y k ła d y : Prof. Dr. W. L u t o s ł a w s k i :  
1. R om antyzm  i klasycyzm . 2. K ongres filozo­
fów  w  Oxfordzie. 3. O sku tkach  w ojny św ia to ­
wej. — Prof. Dr. W ł. M. K o z ł o w s k i :  Instynkt, 
te lepatya  i m istycyzm  (3 w ykł.). — Doc. D rka 
L. D o b r z y ń s k a - R y b i c k a :  S po łeczno-psy- 
■chologiczne p o dstaw y  m oralności (2 w ykł.). — 
Dr. F . K. W i z e :  N auka o pięknie i sztuce 
w  s ta ro ży tn o śc i, w  chwili obecnej, w  Polsce 
{3 w ykł.). — Prof. Dr. M. S o b e s k i :  Z dzie­
jó w  filozofii średniow iecznej (2 w ykł.). — Prof. 
Dr. FI. Z n a n i e c k i :  O istocie i rozw oju  ku l­
tu ry  (3 w y k ł) . — Prof. Dr. S. B ł a c h o w s k i :  
O z jaw iskach  parapsych icznych  (3 w ykł.). — 
Prof. Dr. A. W r z o s e k :  O A uguście C ieszkow ­
skim  (1 w ykł.) — Na w yk ład ach  tych  by ło  
obecnych  5247 osób, przecię tn ie  na  jed n y m  w y ­
k ładz ie  262 osoby .

Konwersatoryum filozoficzne młodzieży akade­
mickiej (Lwów). Dnia 4. lutego 1921 p. Z. G o t t -  
l i e b :  Referat z ro zp raw y  F. P au lh an a  p. t. 
„L a  sensib ilite, 1’in telligence et la  vo lon te  dans 
to u s les faits p sy ch o lo g iąu es" . — Dnia 11. lu ­
tego 1921 p. M. K r e u t z :  Czy pragn ien ia  m ają 
zaw sze  ok reślo n y  przedm iot? — D nia 18. lutego 
1921 d y sk u sy a  nad  pow yższym  referatem . — . 
D nia 25. lutego 1921 p. A. Ł y s a k o w s k i :  
R eferat z  ro zp raw y  Th. H aeringa p. t. „Beitrage 
zu r W ertpsycholog ie , in sbesondere  zum  Begriff 
der logischen oder E rk enn tn isw ertung“ . — Dnia
11. m arca 1921 p. H S ł o n i e w s k a :  Referat 
z  rozp raw y  W. M ooga p. t. „Die Kritik des 
P sycholog ism us durch die m oderne Logik  und  
E rk enn tn istheo rie" . — Dnia 18. m arca 1921 
p. M. K r e u t z :  R eferat z ro zp raw y  C. L. M or­
g an a  p. t. „Instinctive  d isp o sitio n s". — Dnia
1. kw ietn ia  1921 d y sk u sy a  na  tem at „D ośw iad­
czenie w naukach  ap rio ry czn y ch ". — Dnia
8. kw ietn ia  1921 d y sk u sy a  n a  tem at „Nauki 
aprio ryczne  i nauk i em piryczne". —  D nia 15. 
kw ietn ia  1921 p. F. P o r d e s ó w n a :  Referat 
z ro zp raw y  J. St. Milla p. t. „O u ty litarya- 
n izm ie". — D nia 22. kw ietn ia  1921 p. Z. W e i t z -  
m a n n :  Referat z ro zp raw y  S. K ovacsa p. t. 
„U eber das V erbaltn is des e rkennenden  und 
m itteilenden G edachtn isses au f m usikalischem  
G ebiete". — D nia 29. kw ietn ia 1921 p. H. K u ­
l i k o w s k a :  R eferat z ro zp raw y  J. K. von 
H oesslina  p. t. „Das Gesetz der spon tanen  
N achahm ung". — D nia 17. czerw ca 1921 p. M.

b

K r e u t z  zag a ił dyskusyę  n a  tem at p o d staw o ­
w ych zagadnień  teo ry i s to sunków . — D nia
8. lipca 1921 p. D. V o g e l ó w n a :  Pojęcie n ie­
św iadom ej sym boliki u Hegla. — Dnia 22. lipca 
1921 p.  J. K o s s o n o g a :  K ilka słów  o k a rd y ­
nalnych  w adach sty lu . — Dnia 29. lipca 1921 
p. Z. G o t t l i e b :  Uczucia estetyczne w ed ług  
Ribota.

Biblioteca filosofica (Palerm o). D nia 23. kw ie­
tn ia  1919 Prof. G. G e n t i l e :  P odstaw a m oral­
ności. — Dnia 28. p aźd ziern ika  1919 L. V a l l i :  
M yśl relig ijna a  m yśl speku latyw na. — Dnia
17. styczn ia  1920 Prof. M. L a  R o s a :  O teory i 
elektronicznej m etali. — W  styczn iu  1920 Prof.
E. di C a r l  o:  O now ych m etodach in terpretacy i 
p raw a. — Dnia 3. m aja 1920 L. S i c i i i  a n o :  
S kojarzen ia  chorobliw e. — D nia 19. czerw ca 
1920 G. M a g g i o r e :  W  spraw ie h isto ry i filo­
zofii praw a.

2. Zjazd członków Towarzystwa „Johannes- 
Rehmke-Gesellschaft" od b y ł się w  dniach 9. 
i 10. paźdz iern ika  1920 w  Gryfii. Program  
Z jazdu obejm ow ał m. i. odczy ty  Prof. Dra 
H o c h f e l d a  „O filozofii jako  nauce wolnej od 
przesądów * i J . R e h m k e g o  „O etyce".

Dr. H. Demianowski w y g ło sił n a  posiedzeniu  
naukow em  Lw ow skiego T ow arzy stw a  L ek ar­
skiego d n ia  28. m aja 1920 odczy t p. t. „Bada­
n ia  eksperym entalne  nad  uw agą jak o  przyczynek 
do psycholog ii życia  gospodarczego".

Prof. Dr. J. Śleszyński w y g ło sił 25. lis topada 
1920 n a  zeb ran iu  naukow em  członków  krakow ­
skiego Tow . lekarsk iego  odczy t p. t. „O p o d ­
staw ach etyki".

Doc. Dr. i. Reinhold w y g ło sił dnia 16. g ru - ' 
dn ia  1920 na posiedzen iu  k rakow skiego T ow a­
rzy stw a  lekarsk iego  odczy t p. t. „O n iepoczy­
ta ln o śc i" ,

Prof. Dr. Wł. Szumowski w y głosił w  Tow. 
lekarskiem  w K rakow ie dn ia  12. styczn ia  1921 
odczy t p. t. „Filozofia m edycyny  jak o  przedm iot 
un iw ersy teck i" .

Prof. Dr. K. Twardowski w y g ło sił dn ia  10. łu ­
ta go 1921 w  Z w iązku naukow o-literackim  we 
Lw ow ie odczy t p. t. „H istoryczne pojęcie filo­
zofii" a dn ia  25. m arca 1921 na otw arciu  p rz y ­
rodniczego ku rsu  uzupełn iającego  d la  n au czy ­
cieli szkó ł średnich  we Lwow ie odczyt „O w ar­
tości poznaw czej nauk p rzyrodniczych".

Ks. Prof. Dr. Konstanty Michalski w y g ło sił 
w  dniach 25. i 26. lutego oraz 8. m arca 1921 
w ram ach Pow szechnych W ykładów  U niw ersy ­
te tu  Jagiellońskiego trzy  w y k ła d y : M istycy
i m istyka w wiekach średnich . — Filozofia 
św . T om asza i p rąd  k ry ty czn y  w  stu leciu  XIV.— 
Poglądy filozoficzno-teologiczne Dantego.

Prof. Wincenty Lutosławski w y g ło sił s ta ra ­
niem  K om isyi naukow o-szkolnej O gniska oficer­
skiego we Lw ow ie w dniach 7., 8., 9. i 10. kw ie­
tn ia  1921 cztery  w y k łady  n a  następu jące tem aty:
1. Filozofia i w ojsko. — 2. Isto ta  m ateryi i ma- 
teryalizm . — 3. Isto ta  m yśli i idealizm . —
4. Isto ta jaź n i i sp iry tualizm .
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Dr. I. Halpern w ygłosił w W arszawie, dnia 
16. kwietnia 1921 wykład p. t. „O roli filozofii 
w całokształcie kultury" jako „Collegium pu- 
blicum" To w. kursów naukowych.

Dr. Bolesław 6awecki w ygłosił w W arszawie 
dnia 17. kwietnia b. r. odczyt p. t. „Co to jest 
filozofia"?

Dr. Franciszek Smolka w ygłosił na posiedze­
niu Koła lwowskiego Związku Bibliotekarzy 
polskich dnia 23. kwietnia 1921 kom unikat p. t. 
„Zastosowanie logistyki w bibliotekarstwie".

Dr. Karol Richet, profesor uniwersytetu pa­
ryskiego, w ygłosił podczas swego pobytu w W ar­
szawie, dnia 27. kwietnia 1921, na zaproszenie 
Tow. Kursów naukowych odczyt p. t. „Des- 
cartes, Layoisier et Laplace". Odczyt wyprze­
dziło słowo wstępne, wypowiedziane przez b. 
uczenicę Prof. Richeta, Drkę J. Joteykównę.

Prof. Dr. Max Wundt w ygłosił na posiedze­
niu Niemieckiego Towarzystwa Filozoficznego 
w Jenie dnia 8. października 1920 odczyt „Jena 
i filozofia niemiecka 1794—99".

P o lsk ie  T o w a r z y s tw o  filo zo ficzn e  w e  L w o w ie .
XVI. Zwyczajne W alne Zgromadzenie człon­

ków odbyło się dnia 5. marca 1921. Zagajając 
zebranie, Przewodniczący poświęcił słowa pa­
mięci zmarłym w r. 1920 członkom, poczem 
Sekretarz odczytał XVII. Sprawozdanie W ydziału 
za czas od 1. stycznia do 31. grudnia 1920.— 
W edług tego sprawozdania liczba członków wy­
nosiła z końcem roku 1920 ogółem 120, w tern 
7 założycieli, 69 czynnych, 44 wspierających. 
W ciągu roku 1920 odbyło się czternaście po­
siedzeń naukowych [zob. Ruch fil. V. str. 92 b, 
112 a, 145 a, 169 b, 192 a; VI. str. 26 a], trzy 
zebrania członków, z których dwa pierwsze po­
święcone były omówieniu przysłanego Towa­
rzystwu do zaopiniowania przez Ministerstwo 
W. R. i O. P. projektu programu nauki prope­
deutyki w szkołach średnich (zob. Ruch fil. V. 
str. 171 b), trzecie zaś omówieniu przedstawio­
nego przez prof. W. Lutosławskiego projektu 
urządzenia zjazdu filozofów polskich z udziałem 
filozofów zagranicznych wszelako z wyłącze­
niem Niemców (zob. Ruch fil. VI. str. 26 a), oraz 
jedno zwyczajne W alne Zgromadzenie w dniu
12. lutego (zob. Ruch fil. V. str. 116 a). — W roku 
1920 ukazał się X. tom wydawnictw Towarzy­
stwa, zawierający rzecz Dra Kazimierza Ajdu- 
kiewicza p. t. „Z metodologii nauk dedukcyj­
nych". — Ministerstwo W. R. i O. P. udzieliło 
i w tym roku Towarzystwu wydatnej subwen- 
cyi. — Biblioteka Towarzystwa liczyła z koń­
cem r. 1920 dzieł 410 t. j. powiększyła się w r. 
1920 o 6 dzieł. — Dochody Towarzystwa wy 
nosiły 23.315'38 Mp., rozchody 19.863'84 Mp. 
p ozosta łość— 3.451'54 Mp. Fundusz wydawni­
ctwa pism ś. p. Dra Bronisława Bandrowskiego 
w zrósł do kwoty 5.415T9 Mp., fundusz zaś wy­
dawnictwa pism ś. p. Dra Adama Stógbauera do

kwoty 1.647-39 Mp. — Załatwiając wniosek Prof. 
Dra M. Ernsta, przedłożony XV. Walnemu Zgro­
madzeniu Towarzystwa, W ydział zawarł z wy­
dawnictwem „Ruchu filozoficznego" umowę, 
w myśl której członkowie Towarzystwa otrzy­
mują pismo to za połowę ceny. — Dalej po­
wziął W ydział szereg uchwał, zmierzających do 
unormowania dyskusyi po odczytach, wygła­
szanych na posiedzeniach naukowych. — W maju 
1920 uchwalił W ydział przystąpić do prac p rzy­
gotowawczych około urządzenia Polskiego Zja­
zdu filozoficznego we Lwowie. — Na podstawie 
dyskusyi przeprowadzonej na wspomnianych 
zebraniach członków W ydział Towarzystwa wy­
gotował obszerny memoryał o ministeryalnym 
projekcie programu nauki propedeutyki filozo­
ficznej w szkołach średnich. Memoryał ten prze­
słano Ministerstwu W. R. i O. P. i zakomuni­
kowano Radzie szkolnej krajowej. — Sekcya lo­
giczna Towarzystwa odbyła w r. 1920 18 po­
siedzeń, poświęconych lekturze i omawianiu 
dzieła Russella i Whiteheada „Principia mathe- 
matica".

W ysłuchawszy streszczonego powyżej spra­
wozdania W ydziału, uchwaliło Walne Zgroma­
dzenie jednomyślnie bez dyskusyi, na wniosek 
Komisyi rewizyjnej, przedstawiony przez Prof. 
Dra M. Ernsta, udzielić W ydziałowi absoluto- 
ryum z jego czynności w roku 1920.

Na wniosek W ydziału uchwaliło Walne Zgro­
madzenie zmianę § 6 ust. 1 statutu Twa, który 
odtąd brzmi: „Członkiem zwyczajnym Towa­
rzystwa zostaje każdy, kogo W ydział Twa je­
dnomyślną uchwałą przyjmie i kto zobowiąże 
się uiszczać na cele Twa w kładkę, którą W y­
dział każdorazowo oznaczy. Zmiana wysokości 
wkładki może zostać dokonana co pół roku, 
przyczem członkowie, którzy wkładkę uiścili 
z góry, winni w razie podwyższenia tejże do­
płacić przypadającą na nich ewentualnie ró­
żnicę". Ciąg dalszy tego paragrafu pozostaje 
bez zmiany. Nadto uchwalono zmienić § 8 sta­
tu tu , przyjmując następujące sformułowanie: 
„Członkiem założycielem zostaje każdy, kto 
złoży jednorazow y datek równy co najmniej 
dziesięciokrotnej ówcześnie obowiązującej wkład­
ce członka zwyczajnego".

Członkami Komisyi rewizyjnej na rok 1921 
wybrało Walne Zgromadzenie Prof. Dr. Marcina 
Ernsta z grona członków czynnych i Starszego 
Radcę Napoleona Dorożewskiego z grona człon­
ków wspierających.

Na interpelacyę p. Barona, jaki skutek odniósł 
memoryał Twa w sprawie nauczania propedeu­
tyki filozoficznej w szkołach średnich, odpo­
wiedzieli, udzielając wyjaśnień, Przewodniczący 
i Prof. L. Bykowski. Na tem Przewodniczący 
zamknął obrady Walnego Zgromadzenia.

O R G A N I Z A C Y E .
Polskie Towarzystwo Psychologiczne (W ar­

szawa). VIII., IX., X., XI., XII. i XIII. Sprawo­



zd an ie  za  la ta  1914— 1919: L iczba członków  
w y n o s iła  z końcem  r. 1914 — 129, z końcem  
r. 1 9 1 5 — 140; nom inalna  liczba członków  w y ­
n o siła  z  końcem  r. 1916 — 158, z  końcem  r. 
1917 — 162, z  końcem  r. 1918 — 168, z koń­
cem r. 1919 — 110. — W  r. 1914 odbyło  się 
posied zeń  naukow ych  22 (zob. Ruch filoz. IV. 
54 b, 79 b, 113 b, 161 a, 201 a, 265 b ); w r. 
1915 -— 14 (zob. tam że IV. 265 b ) ; w  r. 1916 — 
26 (zob. tam że IV. str. 265 b ; V. 22 b ); w  r. 
1917 — 16 (zob. tam ie  V. 22 b ); w  r. 1918 — 
19 (zob, tam że V. 23 a, 60 a ) ; w  r. 1919 —• 24 
(zob. tam ie  V. 146 a). O prócz dorocznych W al­
nych Z grom adzeń odbyło  się dn ia  4. m arca 1918 
nadzw yczajne  W alne  Z grom adzenie członków , 
pośw ięcone zm ianie sta tu tu . Nadto zorgan izow ał 
Z arząd  szereg  w yk ładów  publicznych  po p u lar­
nych . W zięli w  nich u d z ia ł w  r. 1914: pp. Dr. 
M. M assonius (3 w y k ład y  p. t. „Czego wiedzieć 
nie m ożem y?") oraz Dr. F . K ierski (2 w yk łady  
p. t. „Pragm atyzm  w sp ó łczesn y " i „Monizm 
w sp ó łczesn y " ); w  r. 1916: Dr. A. Chojecki (3 
w y k ład y  p. t. „Psychologia  a życie praktyczne"), 
A. C ygielstrejch (6 w y k ładów  p. t. „Psychika 
p odśw iadom a"), Dr. W. Radecki (4 w yk łady  p. 
t. „Zycie uczuciow e") i Dr. J. Segał (5 w y k ła ­
dów  p. t. „Z psycholog ii p iękna i sz tuk i"). T akże 
w  r. 1917 odbyło  się 5 cyklów  w yk ładów  pu ­
blicznych. — B iblioteka T ow arzystw a liczy ła  
z końcem  r. 1914 ogółem  dzie ł 1194 t. j. po ­
w ięk szy ła  się w  tym  roku  o 92 dzieła, w szy st­
kie ofiarow ane p rzez  R edakcyę P rzeglądu filo­
zoficznego; w  r. 1916 w zro sła  b ib lio teka.— g łó­
w nie  dzięki ofiarności pryw atnej, zw łaszcza ro ­
dz iny  zm arłego  D ra H enryka  G oldberga — do 
liczby  1381 dz ie ł o raz  307 tom ów  czasopism ; 
w  r. 1919 w zro sła  m. i. skutkiem  zakupienia  
bib lio teki po ś. p. A. M ahrburgu, liczącej 1056 
tom ów  do liczby 2485 tom ów  (książek i czaso­
pism  opraw nych) i 1108 zeszy tów  czasopism  
nieopraw nych . ■— D ochody T w a w ynosiły  w  r. 
1914 rb. 1.131‘34, rozchody  1.039-57, pozosta ­
ło ść  91 '7 7 ; w  r. 1915 w y n o siły  dochody 
rb . 796'51, rozchody  780’78, p ozosta łość  15‘7 3 ; 
w  r. 1916 dochody  rb. 1.015-27, rozchody  
685’68, po zo sta ło ść  329‘59; w  r. 1919 dochody
11.576’75 Mp. o raz  94 '25 rb . (w tem 9.000 Mp. 
z zas iłk u  M inisterstw a W. R. i O. P.), rozchody 
6.860-69 Mp., p o zo sta ło ść  4.716'06 Mp. oraz 
94’25 rb. — W  październ iku  1919 o trzym ał Z a­
rząd  od M in isterstw a W . R. i O. P. now y lokal 
w  Pałacu  Staszica. — W  sk ład  Z arządu w cho­
dzili w  r. 1914 i 1915: Dr. W ład y sław  W eryho 
(prezes), Dr. Ju lian  O chorow icz (w iceprezes), Dr. 
T ad eu sz  K otarbiński (sekretarz), Dr. Artur Cho­
jecki (skarbnik), Dr. W ł. T atarkiew icz (bibliote­
karz), Dr. Adam Zieleńczyk i Dr. FI. Z naniecki; 
w  r. 1916: Dr. W ł. W eryho (prezes do dnia 
sw ej śm ierci 27. sierpn ia), Dr. W ł. Tatarkiew icz 
(p rezes od 5. w rześnia), Ju lian  O chorowicz (w i­
ceprezes do dn ia  17. m arca), Prof. Dr. Jan  Lu- 
kasiew icz (w iceprezes od dn ia  10. lipca), Dr. 
T adeusz  K otarbiński (sekretarz), Dr. Artur C ho­

jecki (skarbnik), Dr. Adam Z ieleńczyk (bibliote­
karz), Dr. FI. Znaniecki (do d n ia  2. m aja) oraz 
Dr. W acław  Radecki (od dn ia  2. m aja); w r. 1917 : 
Dr. W ł. T atark iew icz (prezes), Prof. Dr. Jan  
Lukasiew icz (w iceprezes), Dr. T ad eu sz  K otar­
b iński (sek reta rz), Dr. A rtur C hojecki (skarbn ik), 
Drka A polonia K operska (b ib lio tekarka od  4. 
m aja), Dr. W acław  R adecki, Dr. Adam Zieleń­
czyk (do 4. m aja) i Dr. Adam  C ygielstrejch (od
14. m aja); w  r. 1918: Dr. W ł. T atark iew icz 
(prezes), Prof. Dr. Jan  L ukasiew icz (w iceprezes), 
Dr. T ad eu sz  K otarbiński (sekretarz  do 27. m aja), 
Dr. C zesław  Znam ierow ski (sekretarz  od 27. 
maja), Dr. A rtur Chojecki (skarbn ik), D rka A po­
lon ia  K operska (do 27. m aja), Dr. Adam C ygiel­
strejch i Dr. W acław  R adecki; w  r. 1919: Dr. 
W ł. T atark iew icz (przew odniczący), D rka Józefa  
K odisow a (zastępczyn i przew odniczącego), Dr. 
M aryan Borow ski (sekretarz), Prof. Dr. T ad eu sz  
K otarb ińsk i (skarbnik), Dr. Adam C ygielstrejch 
(bibliotekarz), Dr. Ignacy  H alpern  i Dr. C zesław  
Znam ierow ski.

Polskie Tow. psychologiczne w Warszawie. Na 
podstaw ie dokonanych dn ia  9. maja b. r. p rzez  
W alne Z ebranie członków  w yborów  w sk ład  
Z arządu w chodzą  obecnie Dr. T ad eu sz  Czeżow- 
ski jak o  przew odniczący, Prof. Dr. K otarbiński 
jak o  zastępca p rzew odniczącego, Dr. Jan  F ry- 
ling  jak o  sekretarz, Dr. B olesław  G awęcki jak o  
skarbnik , K azim ierz B łeszyński jak o  go sp o d arz , 
Dr. Ignacy H alpern  jak o  bib lio tekarz, Dr. Bog­
dan N aw roczyński jak o  członek Z arządu.

Towarzystwo filozoficzne w Poznaniu zaw ią ­
zało  się dnia 5. m arca b. r. Celem jego  je s t 
„praca nad postępem  nauk  filozoficznych oraz 
szerzen ie  w iedzy z zak resu  filozofii w szerszych  
ko łach  sp o łeczeń stw a" i „ośw ietlan ie  zagadnień  
życia  b ieżącego ze stanow iska  filozoficznego". 
Obok referatów  z dy sk u sy ą  odbyw ać się m ają 
z ram ienia T ow arzy stw a  także odczy ty  i w y ­
k ład y  publiczne. Od kandydatów  n a  członków  
nie w ym aga się  specyalnych kwalifikacyj prócz 
zain teresow an ia  zagadnieniam i filozoficznem u 
W  sk ład  Z arządu  w chodzą: Prof. W. M. K o­
złow ski jako  przew odniczący, Prof. Dr. S. Bła- 
chow ski jako  w iceprzew odniczący, D rka D obrzyń- 
ska-R ybicka jak o  sekretarka, W . Skibniew ski. i
F . K. W ize jak o  członkow ie Z arządu. — Na 
Inauguracyi T ow arzystw a, k tóra o d b y ła  się dn ia
12. m arca b. r., Prof. W . M. K o z ł o w s k i  w y ­
g ło sił odczyt p. t. „S połeczna m isya filozofii".

Organizacya międzynarodowej pracy intellek- 
tualnej. Z w iązek Stow arzyszeń  m iędzynarodo­
w ych (Union des A ssocia tions in te rnationales) 
p rzed ło ży ł Zgrom adzeniu  Ligi N arodów  w  Ge­
new ie w g rudn iu  1920 program  organ izacy i 
m iędzynarodow ej p racy  in te llektualnej. Program  
ten obejm uje 1. B a d a n i a  n a u k o w e :  W sp ó ł­
p raca  uczonych  różnych  narodow ości n a  pod­
staw ie przyjętych program ów . L ab o ra to ry a  mię­
dzynarodow e, stacye eksperym entalne, p o szuk i­
w ania i w ypraw y  naukow e, zas to so w an ia  prze-



mysłowe i społeczne badań naukowych. — 2. 
N a u c z a n i e :  Uniwersytet międzynarodowy.
Ułatwianie stosunków pomiędzy szkołami. Pro­
pagowanie idej, dotyczących współczesnego stanu 
solidarności międzynarodowej i Ligi Narodów. —
3. U j e d n o s t a j n i e n i e  terminologii, nomen­
klatury itp. — 4. P u b l i k a c y e :  Międzynaro­
dowa bibliografia i biblioteka. W ymiana i wy­
pożyczanie książek. W ydawnictwa podstawowe, 
dokonane wspólnemi siłami lub wspólnym ko­
sztem. Ułatwianie rozchodzenia się książek i cza­
sop ism .— 5. Z b i o r y :  Opieka międzynarodowa 
nad dziełami sztuki i przedmiotami cennemi dla 
historyi ludzkości. Reprodukowanie rzadkich do­
kumentów; kopie i odlewy. Międzynarodowe 
Muzeum. — 6. U t r z y m y w a n i e  s t o s u n k ó w :  
Rozwój specyalnych Stowarzyszeń Międzynaro­
dowych oraz Zjazdów naukowych.— 7. O p i e k o ­
w a n i e  s i ę  p r a c o w n i k a m i  u m y s ł o w y m i :  
Prawa międzynarodowe i pomoc dla uczonych, 
artystów, literatów i wychowawców. — W yja­
śnień udzielają dwaj sekretarze generalni Biura 
wykonawczego Związku Stowarzyszeń między­
narodowych (Bureau executif de l'Union des 
Associations internationales), pp. H. La Fontaine 
i P. Ollet, Palais Mondial, Parc du Cinąuan- 
tenaire, Bruxelles (Belgiąue).

Societas Spinozana. Pod tą nazwą powstało 
w styczniu 1921 w Hadze międzynarodowe sto­
warzyszenie, którego celem jest badanie i wy­
świetlanie poglądów Spinozy. Do kuratoryum 
należą na rażie: Dr. M. Meijer (Haga), Prof. H. 
Hóffding (Kopenhaga), sir F. Pollock (Londyn),. 
Dr. E. Brunschvicg (Paryż), Dr. C Gebhardt 
(Frankfurt n. M.) i Prof. G. St. Fullerton (Nowy 
York). Towarzystwo zamierza wydawać rocznik 
p. t. „Chronicon Spinozanum “, przedruki, facsi- 
milia i nowe prace; z pomiędzy tych wyda­
wnictw ukaże się przedewszystkiem I. tom ro­
cznika, który wyjdzie w ciągu b. r., następnie 
facsimile biografii Lucasa oraz angielski prze­
kład rozprawy Hoffdinga o Etyce Spinozy. Po­
nadto projektowane jest ogłaszanie prac ludzi 
z otoczenia Spinozy oraz zupełnej bibliografii 
jego pism. Bliższych informacyj udziela Dr. I. 
Halpern (W arszawa, Piękna 47 a).

Instytut Psychologiczny ma powstać w naj­
bliższym czasie przy Uniwersytecie Paryskim. 
Na czele tego Instytutu stanie dyrekcya, złożona 
z 5 profesorów pp. H. Delacroix, G. Dumas, P. 
Janet, H. Pieron i E. Rabaud, oraz z Dziekanów 
W ydziałów Nauk humanistycznych i Nauk ma­
tematyczno-przyrodniczych Uniwersytetu pary­
skiego, pp. Brunot i Fr. Houssay. Działalność 
Instytutu polegać będzie na nauczaniu teorety- 
cznem i praktycznem psychologii ogólnej, fizyo- 
logicznej, eksperymentalnej, patologicznej i po^ 
równawczej. Z Instytutem połączone będą trzy 
Sekcye: Sekcya pedagogiczna, powstała z prze­
kształcenia Instytutu pedagogicznego W ydziału 
nauk humanistycznych, Sekcya techniczna zasto- 
stosowań ogólnych oraz Sekcya porady zawo­
dowej. — Bliższych wyjaśnień udziela: Bureau

a
des Renseignements de l ’Uuiversite a la Sot- 
bonne, Paris.

Towarzystwo filozofii pozytywistycznej (Gesell- 
schaft fur positm stische Philosophie), istniejące 
w Niemczech od roku 1912, weszło w skład 
Towarzystwa im. Kanta jako odrębna grupa, na 
czele której stanął Dr. R. Potonie (Berlin, Geo- 
logische Landesanstalt).

Instytut psychologii społecznej pod kierowni­
ctwem Prof. Dr. W. Hellpacha powołany został 
do życia w lecie 1920 w Politechnice w Karls­
ruhe.

K O N K U R S Y .
Konkurs filozoficzny dla studentów Uniwersy­

tetu. Na fundusz, przeznaczony na nagrodę 
w tym konkursie (zob. Ruch filoz. VI. str. 28 a) 
złożyli w dalszym ciągu: Marya Franklówna 
Mp. 200, Ks. Józef Krukowski Mp. 1000. Tem 
samem fundusz ów wzrósł do kwoty Mp. 6.400.

Stowarzyszenie zwolenników idealizmu pozy­
tywistycznego (Vereinigung der Freunde und 
Fórderer des positivistischen Idealismus) rozpi­
sało w swym organie „Annalen der Philosophie14, 
t. II. zesz. 4. dwa konkursy. Temat pierwszego 
z nich brzm i: „Rola fikcyj w teoryi poznania 
Fryderyka Nietzschego". Nagroda konkursowa 
3000 M. n. Sąd konkursowy tworzą Prof. Dr. 
Bergmann, Dr. M. Brahn i Dr. Oehler. Temat dru­
giego konkursu brzmi: „Stosunek Einsteinow- 
skiej teoryi względności do filozofii w spółcze­
snej, zwłaszcza do filozofii fikcyi“. Nagroda 
konkursowa 5000 M. n. Sąd konkursowy two­

r z ą  Prof. Dr. v. Aster, Prof. Dr. v. Laue i Prof. 
Dr. Schlick. Bliższych wyjaśnień udziela re­
daktor „Annalen der Philosophie", Dr. Raymund 
Schmidt, Lipsk, Fichtestrasse 13.

N A G R O D Y .

Archiwum Nietzschego w Weimarze przyznało 
trzy nagrody po 1500 M. n. z fundacyi kon­
sula Lassena w Hamburgu. M. i. odznaczone 
zostało dzieło Prof. Dra Brunona B a u c h a  p. t. 
„Immanuel Kant".

Y A R I  A.
Zjazd gramatyków polskich, który się odbył 

w Krakowie w dniach 17. i 18. lutego 1921, 
wystosował do Ministerstwa W. R. i O. P. rne- 
moryał w spraw ie'program u nauki języka pol­
skiego w szkołach średnich. Memoryał ten uważa 
m. i. za pożądane pogłębienie psychologiczne 
nauki o języku w kh VIII.

Trzy nowe portrety Leibniza. Oprócz omówio­
nych przez Prof. Schuchhardta w Sprawozdaniach 
Berlińskiej Akademii Umiejętności (listopad 1916) 
portretów Leibniza, znalazły się trzy dalsze por­
trety. Jeden z nich odkryty świeżo przez Prof. 
Thierscha w galeryi obrazów uniwersytetu ge- 
tyngeńskiego, darował był Leibniz w ostatnich
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latach  sw ego życia  m atem atykow i Rafaelow i Le- 
v i’em u; kopie tego p o rtre tu  zn an e  b y ły  ju ż  po ­
p rzednio . Drugi, k tó ry  jes t najdaw niejszym  z zn a ­
nych do tąd  portretów  L eibniza, w chodzi w sk ład  
zb iorów  M uzeum  m archii w B erlin ie; jes t to 
o ry g in ał sz tychu , rep rodukow anego  w  E rdm an- 
now skiem  w y dan iu  dz ie ł L eibniza (1840). T rzeci 
portre t je s t  w łasnośc ią  berlińsk iego  adw okata  
D ra Rosenstocka.

Ku czci Kartezyusza o d by ła  się  u roczystość  
w  Am sterdam ie dn ia  16. paźdz iern ika  1920 z ini- 
cyatyw y  kó ł naukow ych  ho lendersk ich  i fran ­
cuskich, zw łaszcza  Academ ie franęaise.

W IADOM OŚCI O SO BISTE .
Dr. Wojciech Gielecki, B ibliotekarz Biblioteki 

jagiellońskiej w Krakowie, zo sta ł pow ołany  w  cha­
rak terze  nadzw yczajnego  p rofesora  filozofii na  
p ry w atny  U niw ersytet katolicki w  L ublinie, gdzie 
objął w y k ład y  po ś. p. profesorze M aurycym  
S traszew skim .

Dr. G. Heymans, profesor filozofii w  un iw er­
sytecie w  G roningen, zo sta ł w y b ran y  członkiem - 
ko respondentem  W ydziału  filo zo ficzno-h isto ry ­
cznego Berlińskiej Akadem ii Nauk.

Dr. Jerzy Eliasz Miiller, profesor filozofii w un i­
w ersy tec ie  getyngeńskim , o trzym ał od w y d z iału  
p rzyrodn iczego  un iw ersy te tu  w  Frankfurcie  
ty tu ł dok tora  honorow ego.

Dr. Wiliy Kabitz, nadzw yczajny  pro feso r filo­
zofii i pedagogik i w  un iw ersytecie m onastyrskim , 
zo s ta ł zam ianow any  profesorem  zw yczajnym .

Dr. Johannes Hessen habilitow ał się w un i­
w ersy tecie  kolońskim  z zak resu  filozofii.

Dr. Paweł Luchtenburg habilitow ał się w  un i­
w ersy tecie  kolońskim  z zak resu  filozofii.

N E K R O L O G I A .
Dr. Maurycy Straszew ski, em. zw yczajny  p ro ­

fesor filozofii w  U niw ersytecie Jagiellońskim , 
założyciel i d ługoletn i przew odniczący  T w a F ilo ­
zoficznego w  K rakow ie, członek  czynny  Pol­
skiego T w a Filozoficznego we Lwow ie i W ie­
deńskiego T w a Filozoficznego, ur. dnia 22. w rze­
śn ia  1848 w  L u to ryżu  (w rzeszow skiem ), zm arł 
dn ia  27. lutego 1921. S tudya w yższe odby ł 
w  un iw ersy tetach  praskim  i w iedeńskim  (pod 
k ierow nictw em  prof. Z im m erm anna). W  r. 1870 
u zy sk a ł w  un iw ersy tecie  w iedeńskim  stopień  
dok tora  filozofii, poczem  o d b y ł k ilkum iesięczną 
podróż  po N iemczech i Szw ajcaryi. W  r. 1872 
hab ilitow ał się  na  podstaw ie  rozp raw y  „O pod­
staw ach  p raw d y  i w iedzy  u  K artezyusza" z za­
k resu  filozofii w  U niw ersytecie Jagiellońskim , 
g dzie  od r. 1875 (po śm ierci Józefa  Kremera) 
w y k ład a ł filozofię jak o  zastępca p rofesora. W  r. 
1878 zo sta ł zam ianow any nadzw yczajnym , w r. 
1884 zw yczajnym  profesorem  filozofii. W  r. 1900 
p o w sta ło  z jego in icyatyw y Sem inaryum  filozo­
ficzne U niw ersy tetu  Jagiellońskiego. W  latach  
1878— 1890 b y ł Radcą miejskim krakow skim ,

rozw ijając w  tym  charakterze gorliw ą d z ia ła l­
ność  m. i. na  niw ie szko ln ic tw a m iejskiego. 
W  r. 1884 o d b y ł jako  delegat U niw ersytetu  
Jagiellońskiego n a  obchód 500-letniej rocznicy  
założen ia  U niw ersytetu  w  E dinburghu  podróż 
do Anglii i Szkocyi. W  łatach  1891 — 1897 b y ł 
posłem  kury i w łościańsk ie j okręgu Bochnia- 
Brzesk do austryackiej R ady państw a. W  r. 1897 
za ło ży ł Koło filozoficzne stu d en tó w  U niw ersy­
tetu  Jagiellońskiego, k tórego zo sta ł kuratorem , 
w r. 1909 — T ow arzystw o  Filozoficzne w K ra­
kow ie. W  r. 1910 p rzeszed ł w  stan  spoczynku , 
oddając się nadal p racy  naukow ej a naw et n au ­
czycielskiej : w  ostatn ich  latach  w y k ład a ł filozofię 
w pryw atnym  U niw ersytecie katolickim  w  L u­
blinie. Z okazyi u stąp ien ia  jego z ka ted ry  filozofii 
w U niw ersytecie Jagiellońskim  w ydali uczniow ie 
zbiorow e w ydaw nictw o sw ych prac  p. t. „Szkice 
filozoficzne. K sięga pam iątkow a ku czci Prof. 
M aurycego S traszew skiego". K raków , 1910. K się­
ga  ta  zaw iera n a  str. 133— 141 szczegółow ą 
bibliografię jego  p rac  do r. 1910. Później u k a ­
z a ły  się m. i . : IV. m iędzynarodow y kongres 
filozofii w Bolonii. P rzegląd  filozoficzny, 19 1 1 .— 
Hugo K ołłątaj jak o  filozof, 1912. — E ty k a  a po ­
lityka. Przegląd  filozoficzny, 1916. — G ottfried 
W ilhelm  Leibniz. Jego osobistość. S tosunki z Pol­
ską. Jego  stanow isko  w  dziejow ym  rozw oju  
m yśli ludzkiej, 1917.

Dr. Teodor Flournoy, em ery tow any  p rofesor 
psychologii w  un iw ersy tecie  genew skim , zm arł 
w  Genew ie 5 lis to p ad a  1920. S tudyow ał nauki 
p rzyrodnicze  w  G enew ie; m edycynę w  Strass- 
b u rg u ; filozofię, m atem atykę i psychologię  w L ip­
sku, gdzie b y ł  uczniem  W undta . W  r. 1878 
u zy sk a ł stop ień  doktora  m edycyny. W  r. 1885 
hab ilitow ał się z h isto ry i i teo ry i nauk  w  un i­
w ersytecie  genew skim ; w  r. 1891 o trzym ał 
w  tym że un iw ersy tecie  katedrę  psycholog ii, 
k tó rą  na  jeg o  życzenie w łączono  do w y d z iału  
„Sciences" (w  przeciw staw ien iu  do katedry  filo­
zofii, należącej do w y d z iału  „lettres"). Od r. 1901 
w y d aw ał w spóln ie  z E. C laparedem  „A rchives 
de Psycholog ie". W  r. 1909 b y ł p rzew odn iczą­
cym m iędzynarodow ego kongresu  psychologów  
w  Genewie. — O głosił drukiem  m. i . : M etaphy- 
siąue  et psycholog ie , 1890; 2. w yd. 1920. —- 
Phenom enes de synopsie , 1893. — Des Indes 
a  la planete M ars, 1900. — Les p rincipes de la 
psjm hologie religieuse, A rchives de psycholog ie , 
1902. — O bservations de psychologie  religieuse. 
Tam że. — Le genie religieux, 1904. — Autom a- 
tism e teleologique an tisu icide. A rchives de psy- 
chologie, 1908. — E sprits  et m edium s. M elanges 
de m etaphysique et de psychologie, 1911. —- 
La philosophie  de W . Jam es, 1911. —  Spiritism  
and psychology, 1911. •— E pilepsie  em otionelle. 
Archives de psychologie, 1913. — Une m ystique 
m oderne. Tam że, 1915.

Ryszard Faickenberg, zw yczajny  p rofesor filo­
zofii w  un iw ersy tecie  w E rlangen, ur. w  M agde­
burgu  w  r. 1851, zm arł w E rlangen  z  końcem  
w rześn ia  1920. B ył w ychow ankiem  U niw ersyte­
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tów w Jenie, Lipsku, Halle, Erlangen i Getyn­
dze. W r. 1877 uzyskał w Uniwersytecie jenaj­
skim stopień doktora filozofii, w r. 1880 w tymże 
Uniwersytecie veniam legendi z zakresu filozofii. 
W r. 1886 został zamianowany profesorem nad­
zwyczajnym, w r. 1891 powołany na Uniwer­
sytet w Erlangen w charakterze profesora zwy­
czajnego. W laitach 1885— 1901 był wydawcą 
i naczelnym redaktorem, w latach 1902— 1918 
współredaktorem „Zeitschrift fur Philosophie 
und philosophische Kritik11. Nadto wydawał 
„Abhandlungen zur Philosophie und ihrer Ge­
schichte11 oraz wydawnictwo „Frommanns Klas- 
siker der Philosophie". — Ogłosił drukiem m. i : 
Ueber den intelligiblen Charakter, 1879. —■ Grund- 
ziige der Philosophie des Nicolaus Cusanus, 
1879. — Geschichte der neueren Philosophie,
7. Aufl. 1. Halfte, 1912; 2. Halfte, 1913; 8. Aufl. 
Kap. 1.— 14. 1919. — Ueber die gegenwartige 
Lage der deutschen Philosophie, 1890. — Hilfs- 
buch zur Geschichte der Philosophie seit Kant, 
1899; 3. Aufl. 1917. — H. Lotze. I., 1901. — 
Euckens Kampf gegen den Naturalismus, 1901. — 
Kant und das Jahrhundert. 2. Aufl., 1907. — 
Hermann Lotze, sein Verhaltnis zu Kant und 
Hegel und zu den Problemen der Gegenwari. 
Zeitschr. f. Philos. u. philos. Kritik, 150 (1913). — 
J. G. Fichte. Tamże, 156 (1915). — Zu Rudolf 
Euckens siebzigstem Geburtstag. Tamże, 160
(1916).

Dr, Benno Erdmann, profesor filozofii i psy­
chologii w uniwersytecie berlińskim, ur. w r. 
1851 w Guhrau, zmarł 7. stycznia 1921 w Ber­
linie. Był wydawcą „Abhandlungen zur Philo­
sophie und ihrer Geschichte11, w których ogła­
szał prace swych uczniów. Zasłużył się jako 
wydawca Kanta, z którego dzieł w ydał — po 
części z własnemi wstępami: Kritik der reinen 
Vernunft, 1878; 5. wyd. 1900. — Nachtrage zur 
Kritik der reinen Vernunft. Aus Kants Nachlass 
herausgegeben, 1881. — Prolegómena, 1878.— 
Kritik der Urteilskraft, 1880. — Reflexionen 
zu r  kritischen Philosophie: 1. Reflexionen zur 
Anthropologie, 1882; 2. Reflexionen zur Kritik 
der reinen Vernunft, 1884. — Ogłosił drukiem 
ui. i.: Die Stellung des Dinges an sich in Kanfs 
Aesthetik und Analytik. Inaugural-Dissertation, 
Berlin, 1873. — Martin Knutzen und seine Zeit, 
1876. — Die Axiome der Geometrie, 1877. — 
Kants Kritizismus, 1877. — Eine unbeachtet 
gebliebene Quelle zur Entwicklungsgeschichte 
Kants. Philosophische Monatshefte, 1883. — 
Mitteilungen iiber Kants metaphysischen Stand- 
punkt in der Zeit um 1774. Tamże, 1884. — 
Zur Theorie der Apperzeption. Vierteljahrsschrift 
fur wissenschaftliche Philosophie und Soziolo- 
gie, 1886. — Kant und Hume um 1762. Archiv 
fur Geschichte der Philosophie, 1887. — Zur 
Theorie des Syllogismus und der Induktion. 
Zeller-Festschrift, 1887. — Logik, I. 1892;
2. Aufl. 1907. — Zur Theorie der Beobachtung. 
Archiv fur systematische Philosophie, 1895. — 
Die psychologischen Grundlagen der Beziehun-

a
gen zwischen Sprechen und Denken. Tamże, 
1896 i 1897. — Psychologische Untersuchungen 
iiber das Lesen (wspólnie z R. Dodge’m), 1898.— 
Umrisse zur Psychologie des Denkens. Sigwaat- 
Festschr. 1900; 2. Aufl. 1908. — Die Psycho­
logie des Kindes, 1901. — La critiąue Kantienne 
de la connaissance comme synthese du ratio- 
nalisme et de 1'empirisme. Revue de metaphy- 
siąue et de morale, 1904. — Ueber Inhalt und 
Geltung des Kausalgesetzes, 1905. — W issen­
schaftliche Hypothesen iiber Leib und Seele, 
1907. — Betrachtungen iiber die Deutung und 
W ertung der Lehre Spinozas. Genethliakon, 
1910. — Gedachtnisrede auf Wilhelm Dilthey, 
1912. — Erkennen und Verstehen. Sitzungsber. 
d. preuss. Akad. d. Wiss., 1912. — Die Funk- 
tionen der Phantasie im wissenschaftlichen Den­
ken, 1913. — Psychologie des Eigensprechens, 
1914. — Ober den modernen Monismus, 1914.— 
Kritik der Probierni age in Kants transzendentaler 
Deduktion der Kategorien, 1915. — Gedachtnis- 
worte auf Leibniz, 1916. ■— Orientierende Be- 
merkungen iiber die Quellen zur Leibnizischen 
Philosophie, 1917. — Uber Inhalt und Bedeu- 
tung des Begriffs der Kontinuitat bei Leibniz. 
Sitzungsber. d. preuss. Akad. d. Wiss., 1917.— 
Die Idee von Kants Kritik der reinen Vernunft. 
Eine historische Untersuchung, 1917.— Berkeleys 
Philosophie im Lichte seines wissenschaftlichen 
Tagebuchs, 1919. — Die philosophischen Grund­
lagen von Helmholtz’ W ahrnehmungstheorie kri- 
tisch erlautert. Sitzungsber. d. Berliner Akad. 
der Wiss., 1921.

Dr. Adolf Stohr, zwyczajny profesor filozofii 
w uniwersytecie wiedeńskim, ur. w r. 1855 w St. 
Pólten, zmarł w lutym 1921 w W iedniu. Studya 
wyższe z zakresu botaniki odbył w uniwersy­
tecie wiedeńskim, gdzie uzyskał stopień doktora 
filozofii i gdzie następnie studyow ał filozofię. 
Po kilkunastu latach docentury prywatnej z za­
kresu filozofii został nadzwyczajnym, a w r .  1910 
zwyczajnym profesorem tegoż przedmiotu. — 
Ogłosił drukiem m. i.: Umriss einer Theorie der 
Namen, 1889. — Zur naturlichen Behandlung 
des Tiefensehens, 1892. — Gedanken uber Welt- 
dauer und Sterblichkeit, 1894. — Die Vieldeu- 
tigkeit des Urteils, 1895. — Letzte Lebensein- 
heiten, 1897. —■ Algebra der Grammatik, 1898.'— 
Sehstoffe und Grundfarben, 1898. — Binokulare 
Figurenmischung, 1900. — Zur Philosophie des 
Uratomes und des energetischen Weltbildes, 
1904. — Grundfragen der physiologischen Optik, 
1904. — Leitfaden der Logik in psychologisie- 
render Darstellung, 1905; 2. wyd. 1915. — 
Philosophie der unbelebten Materie, 1907. — 
Der Begriff des Lebens, 1909. — Lehrbuch der 
Logik, 1910. — Das Zeitproblem, 1910. — Mon- 
okulare Plastik. W iss. Beilage zum Jhrber. d. 
Ph los. Ges. Wien, 1911. — Gehirn und Vor- 
stellungsreiz. Tamże, 1912. — Ist Metaphysik 
móglich? Tamże, 1914 i 1915. — Psychologie, 
1917. — Heraklit, 1920. — Wege des Glau- 
bens, 1921.

b
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1919.
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Kochanowski J. W y b ó r pism . W y d an y  ściśle 

w ed łu g  p ierw szych  druków  i ob jaśn io n y  przez 
K . N itscha. K raków , 1920.
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K leiner. K raków .

Lutosławski W. Polacy  i Niemcy. C hńteau 
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C zeżo w sk i T adeusz. Imiona i zdania. 
O zdaniach bez treści. Dwa odczyty. 
Odbitka z Przeglądu Filozoficznego. W ar­
szawa, 1919. M. 5.

C zeżow sk i Tadeusz. Zmienne i funkcye. 
Odbitka z Przeglądu Filozoficznego. W ar­
szawa, 1919. M. 5.

D ziesięciolecie P rzeglądu  Filozoficznego. 
Spis atjtorów i szczegółowy indeks tre­
ści, zawartej w pierwszych 10 roczni­
kach. W arszawa, 1907. M. 5. 

T w ard o w sk i K asim ir Dr. Zur Lehre vom 
Inhalt und Gegenstand der Vorstellungen. 
W iedeń, 1894. M. 10.

T w ardow sk i K azim ierz. O metodzie psy­
chologii. Przyczynek do metodologii po­
równawczej badań naukowych. W ar­
szawa, 1910. M. 5.

T w ardow ski K azim ierz. O czynnościach 
i wytworach. Kilka uwag z pogranicza 
psychologii, gramatyki i logiki. Kraków, 
1911. M. 7.

T w ardow sk i K azim ierz. Psychologia bez 
przyrządów. Odbitka z W iedzy i Po­
stępu. Kraków, 1912. M. 2.

T w ardow ski K azim ierz. Granice puryzmu. 
Odbitka z Ruchu filozoficznego. Lwów, 
1913. M. 2.

W olsk i W acław . O podstawach myślo­
wych logistyki. Lwów, 1918. M. 3.

W olsk i W acław . O poznaniu a priori. 
Lwów, 1918. M 5.

W olsk i W acław . Logometrya. Lwów, 
1920. M. 100.
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